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Wszelkie „Doniesienia prywatne" 
jakoto o zaręczynach. ślubach, weselach, 
nabożeństwach Żałobnych, pogrzebach, 
wszelkie nekrologi, opisy uczt i zabaw 
piywalnych, wszelkie reklamy dla ba- 
lów, odczytów i koncertów, wszelkie 
spisy składek, doniesienia o zgubach lub 
o znalezionych przedmiotach 1 t. d. i t.d. 
po 50 centów od wiersza. 
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terytoryalną częścią powiatu. „Sprawnik“ 
„stanowi” o | 
ków, cgłaszają ukazy, wykonują policyę, rewi- 
dują paszporty, a „naczelnicy ziemscy* spel- 


Wołyń, Bojąc ziemskiego nie otrzyma Litwa, | niają resztę obowiązków, wyliczonych wyżej, 


odole i Kijowszczyzna, — oto miespo- 

iewana wiadomość z Rosyi. Dziwne koleje 
prechodziła ta sprawa.. Podniesiono ją W Pe- 
arsburgn dwa lata temu, w owej dobie, gdy 
dobre zamiary były tak wielkie, że się nie 
liczono z siłami. Zrazu postanowiono, że eko- 
LOMIczny samorząd, zwany ziemskim, będzie 
w tych krajach zupełnie taki, z jakiego korzy- 
stają Od lat trzydziestu gubernie środkowej Ro- 
syi. Wnet potem powstała wątpliwość, żali to 
będzie dobrze; zapytano jenerałów Ignatjewa i 
Orżewskiego, a ci oświadczyli się przeciw ro- 
formie. Leez petersburacy jej zwolennicy nie 
dali za wygranę, przeparli postanowienie, że 
trzeba jeszcze gubernatorów zapytać o zdanie. 
Uozyniono to i otrzymano zgodne oświadczenie, 
iż reforma jest konieczna; ale wtedy przaciw- 
nicy jej zaproponowali wezwać wyłącznie ro- 
Byjskich ziemian, aby w każdej gubernii utwo- 
rzyli ankietę i opracowali w tej sprawie me- 
moryały. Zapewne ci, którzy to zaproponowali 
sądzili, że Rosyanie oświadozą się przeciw rə- 
formie, ponieważ caly swój byt, swe majętności 
w kraju zawdzięczają wyjątkowemu jego poło- 
żeniu. Leoz ci ziemianie rosyjscy zażądali reior- 
my. Po jakimś ozasie ogłoszono tedy, że komi- 
tet ministrów oświadczył się za wprowadzeniem 
samorządu bez żadnych ograniczeń, a tylko ze 
ZMIaNaMI, wynikającemi z odmiennego w zie- 
miach polskich ustroju gmin. Sprawa przeszła 
do rady państwowej, ugrzęzła w niej na pół 
roku i wreszcie wyszła bardzo zmieniona, Już 
me miało być rad powiatowych, tylko jedne 
gubernialne; ziemianie rosyjsay mieli posiadać 
mandaty wirylue; prezesami instytucyj autono- 
mieznych mogli być tylko Rosyanie i przytem 
osoby zajmujące rządowe stanowiska; prawo- 
mooność postanowień miała następować po za- 
twierdzeniu ich przez gubernatora. Tak więc 
wyjęto szkielet z „ziemstw* rosyjskich, zmie- 
niono zupełnie tkwiącą w nich zasadę autono- 
miczną, pozostała tylko nazwa. Ale w końcu 
widocznie i ona wydała się ozemś zanadto 
uprzejmem. Teraz ogłasza urzędowy Wileński 
Wiestnik: „W zachodnich guberniach reforma 
ziemska będzie się opierać na całkiem innych 


podstawach niż w Rosyi, mianowicie, nie bę 


kadzych 


b” a 2 n 7 A - 1 a. aż. « * , ` 
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wiono tylko utworzyć urzędy ziemskich naczel-. 


ników dzielnicowych, sędziów miejskich i sta- 
łych członków powiatowych przy sądach dru- 
giej instancyi; wszyscy ci nowi urzędnicy będą 
mianowani przez rząd. Taka reforma wejdzie 
w życie od pierwszego lipca r. 1899, na razie 


tylko w następujących guberniach: mińskiej, ! 
mohylewskiej, kijowskiej, podolskiej | 


akis, 
1 wołyńskiej. Tę organizacyę oparto na ukazie 
z 12 lipca 1889 ch R ic 

w ukaz wydał Aleksander III dla u- 
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Dawniej, przed rokiem 1867-ym, kiedy w Ro- 
syi nie było „ziemstw*, wszystkie obowiązki 


| Naczelny Redaktor i Wydzvca: LUDWIK MASŁOWSKI. 
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t stawów“, t. j. naczelników „stanu“, będącego punktów nadgranicznyyć, gdzieby zarabieli ro- | książe Brunszwiku Wilhelm, ks. Cumberland, 
ay l; botuicy niemieccy. Ale dla kupców rosyjskich jako 
dbierają podatki, pilnują szarwar- | podwójny przeładanek — jeden nad Wisłą | oznajmił, że obejmuje rządy tego księstwa, 


naczelnik rodu Głweltów, w odezwie 


drugi na granicy — przedstawia same niewy: uznając konstytuswyą cesarstwa niemieckiego. 
gody i straty. Towary rosyjskie, naprzykład į Ponieważ jednak nie zrzekł się równocześnie 


zboże musi podrożać o cały koszt drugiego 
przeładunku. Będzie to korzystne dla rolników 
niemieckich, którym p. Miquel niedawno przy- 


sprawników i naczelników ziemskich spełniali ; rzekł wszelkie możliwe w zakresie administra- 
sprawnioy i stanowi. Aleksander II-gi, na- | cyjnym ułatwienia, ale będzie bardzo nieko- 


dając autonomię, 
obowiązki 


czyli „ziemstwa*, odjął im | rzystne dla rolników rosvjskich. W sporze o tą 
z zakresu ekonomisznego i prze*|kwestyę rząd petersburszi powołuje się na po- 


kezał je prezesom ziermstw. Aleksander III stanowienia traktatu hendlowego z r. 1894, a 
ukazem z i2 lipoa 1889 r. odebrał te obo-|zmowu rząd berliński odpowiada, że gdy zawie: | który zeszłego roku przebył bardzo ciężką cho! 
wiązki prezesom, lecz nie zwrócił ich sprawni- | rano ów traktat jeszcze nie było w Rosyl tak | robę, a 1 bm. został mianowany porucznikiem : 
kom, ale powołał nową kategoryę urzędników | rażącej podwójnej taryfy kolejowej — drogiej | w 42:im austryackim putku piechoty, noszą-; 


państwowych, — naczelników ziemskich — il dla transportów z zachodu na ws"hód, a nia» | 


oddał im te obowiązki, 
. Tak tedy po krótkiem trwaniu autonomia 
ziemska przyczyniła sią tylko 


| 


zmiernie taniej w odwrotnym kierunku Tak 
ułożona taryfa odbiera Niemcom wszystkie ko- 


do powiększenia | Tzyści traktatu: wywozić do Rosyi one nie nie 


biurokracyi. Zawsze jednak w Rosyi coś zo-| MOgą, 8 muszą przyjmować od niej. predukta 


stało z tej autonomii: po dawnemu są depttto- 
wani, wybierani przez szlachtą, gromady chłop- 
skie i mieszczan — oni się co roku zjeżdłalą, 
zalecają rządowi to lub owo, krytykują dzia- 
łalność naczelaików ziemskich i gubernatorów, 
mogą podawać memoryały rządowi. Wedle te- 
go, co doniósł Wileński Wiestnik, nie podobne- 
go nie będzie w ziemiach polskich. Tam tylko 
znakomicie zwiększy się zastęp urzędników — 
przybędzie mnóstwo naczelników ziemskich. 
Taką „reformę* przeprowadzono w r. 1894 na 
Kaukazie, w roku przeszłym za Uralem, a te- 
raz postanowiono obdarzyć nią sześć „zacho- 
dnich gubernij*. 

Nie zaszczycono tą reformą gabarnij: wi- 
leńskiej, kowieńskiej i grodzieńskiej. 
to widocznie dlatego, że w tych guberniach 


ludność katolicka, polska i litewska, ma ogro- , TZyć kwasy, 


4 
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dowiezione za bezcen. Rząd rosyjski upaństwo- 
wil wszystkie koleje i tarytami zmienia rachu- 
nek, który był podstawą obliczeń przy zawie- 
raniu traktatu handlowego: czego nie bierze 
Jako ało, to bierze jako koszta przewozu. Na to 
Niemcy mają tylko jeden sposób: zmusić ro- 
syjskie towary do przeładunków, Rząd rosyj: 
ski nie uwzględnił takiego przedstawienia rze- 
czy, odwołał swych delegatów wysłanych do 
Beriina i zapowiedział zerwanie traktatu han- 
dlowego od 20 lipsa, jeżeli do tego czasu rząd 
berliński nie cofnie rozporządzenia o przełado- 
wywaniu towarów na granicy. W Berlinie mu- 
szą czynić jak chcą junkrowie, jak chce ich 
„Bund“ agrarny, więc zapewne nastanie „woj- 


Stało się |ne celna“, która nie ` zepsuje stosunków. poli- 


tycznych, lecz jesii długo potrwa, może wytwo- 
z których już powstanie oziębłość 


mng przewagę, która w kowieńskiem wynosi stosunków. 
920/,, w grodzieńskiem 80%, a w wileńskiem Semmen 


78%, Zapewne nie choiano, aby taka lud ność 
dostarczała stałych powiatowych delegatów do 
sądów drugiej instacyi, oraz aby z niej trzeba 
było wybierać „sędziów miejskich*. Ci sędzio- 
wie, to są, po naszemu, rzeczoznawcy w kwe- 
styach podatkowych i w procesach haadlowych, 
a stali powiatowi delegaci przy sądach drugiej 
instancyi istnieją w Rosyi tam, gdzie nie za- 
prowadzono sądów przysięgłych, a jednak cheia- 
no, aby sędziowie koronni mogli się dowiady- 


wać o zapatrywaniach miejscowej ludności na | piķi 


jakieś przestępstwo. Takie informacye są wi- 
docznie zbyteczne w okołicach  niezrosyanizo- 
wanych. 

Po dwóch latach opracowywania ustawy 
ziemskiej dla gubernij zachodnich tyle z niej 
zostało. Głóra dobrych zamiarów nie zrodziła 
nawet myszy. Uzynownictwo tryumfuje i nie 
dziw, że Wileński Wiestnik podał o tem wiądo- 
mość pod wykrzyknikiem „Radośna nowina !* 


Między Niemcami a Rosyą zanosi się na 
tak zwaną „wojnę celną“, która jednak wedle 


szczuplenia praw autonomicznych, nadanych znanego orzeczenia Bismarka i zwyczaju już 
przez jego ojca. Przed tym ukazem deputowa- utartego, nie przeszkadza trwaniu prawidłowych 


ni do rad 


powiatowych i gubernialnych wy- politycznych stosunków, przynajmniej przez 


bierali z pośród siebie stałe komisye (po na- O0ZA8 jakiś. Rzecz tak się przedstawia. Wiado- 
szemu wydziały), które zarządzały wszystkie- , mo, że koleje żelazne na lewym brzegu Wisły 
mi sprawami samorządu, miały swoje kance- mają tory takiej szerokości, jak w całej Euro- 
larye, tak zwane „uprawy* powiatowe i gu- pie, a na prawym — szersze, tak szerokie, jak 


ernialne, swoich urzędników 1 własne budże. 
ty. Po tym ukazie układanie budżetów prze- 


| 


w całej Rosyi. Zrobił tak rząd rosyjski zo 
względów strategicznych, aby w razie wojny i 


kazano gubernatorom, „uprawy* zniesiono, wy- najazdu nieprzyjaciela utrudnić mu korzystanie 
bieralnych prezesów zastąpiono mianowanymi |Z kolei na prawym brzegu Wisły, gdzie się 
przez rząd „naczelnikami ziemskimi“, których | Wznoszą trzy szeregi twierdz. Ale wskutek 


ustanowiono więcej niż jest powiatów, miano- 
wicie każdy powiat podzielono na kilka dziel- 
nic (uczastków) i dla każdego zamianowa- 
no naczelnika, który w jednej osobie jest se- 
dzią w drobnych zatargach cywilnych, nad- 
zorcą szkół 1 szpitali, zarządcą dróg i t. d. 


takiej różnicy w szerokości torów trzeba . w 
Warszawie przeładowywać towary idące za gra- 
nicę z wagonów szerokich do węższych, a tak 
przeładowane, mogą one iść przez całe Niemcy, 
do portów, lub do państw dalszych. Tymczasem 
od pewnego czasu rząd berliński począł doma- 


Przytem pozostawiono dawne urzędy „sprawni- | gać się, aby te towary były na granioy prze- 
ków“ (isprawników) czyli policyjnych zwierz- |ładowywane do wagonów pruskich. Zapewne 
cehników powiatowych, oraz „stanowych pry: j chodzi tu po prostu o stworzenie ruchliwych 
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Gdy przed trzema laty po raz pierwszy 
przyjecbałem do Bośni, wspominał mi ks. bi- 
skup Markowić, że w jego dyecezyi banialu- 
okiej znajdują się polscy koloniści, także Ru: 
sini i zachęcał do ich odwiedzenia. Wówczas 
zajęty innemi sprawami nie mogłem zadość 
Uczynić jego życzeniu, sposobność jednak na- 
darzyła się w bieżącym roku. Oto otrzymałem 
list jednego z kolonistów polskich w Bośni, 
z którego poznałem smutny stan, W jakim się 
tam znajdują nasi rodacy, pozbawieni nawet 
tej pociechy, aby mogli wyspowiadać się w Czasie 
wielkanocnym. Niezwłocznie napisałem do ks. 
metropolity bośniackiego, arcybiskupa Stadlera 
w Sarajewie i do ks. biskupa Markowića w 
Banialuce z zapytaniem, czy mogę w Czasie 
wielkopostnym oddsó się pracy apostolskiej 
w Bośni. Gdy otrzymałem najprzychylniejszą 
odpowiedź, dnia b marca wybrałem się W 


drogę, N 

Z Krakowa na Wiedeń, 488rZ09 | 
chałem 8 marca w południe do maleńkiej w 
oyi Okucani, położonej w Slawonii, na Hinn 
Zagrzeb Sunia-Brod bośniacki. Tutaj zastałem 
Już pakę książek religijnej tresci, przeznaczoną 
dla kolonistów, jaką parę dni przed wyjazdem 
wysłałem z Krakowa. Naczelnik stacyi z usmle- 
chem mi mówił, że gdy paka nadeszła, pomy” 
slal, że albo jakiś socyalista jedzie agitować 
wśród południowych Słowian, albo dobry ka: 
płan, bo kto inny nie wiózłby ze sobą biblio- 
teki do Bośni. paa 

Przypadkowo znalazlem na stacyi jakiś 


przyje- 


Odwiedziny Polaków w Bośni. | 


wózek bośniacki, ciągniony przez dwa rumaki 
mało co większe od kotów; właściciel w czer- 
wonym turbanie, zresztą podobny do naszego 
podolskiego wieśniaka, latwo się zgodził prze- 
wieżó mnie do Nsarej' Gradiski, w średnich 
wiekach zwanej Brebirera, w starożytnych Sər- 
vitium, ostatniego posterunku rzymskiego na 
drodze cesarskiej za Salony do Panonii. 

Czas mielismy dźdżysty, w prawo i lewo 
pola wodą zalane, w powietrzu wilgoć niesły- 
chans, wszelkie drzewa żywe 1 martwe grubo 
mchem zielonkowato - siwym obrosłe. Wioski, 
przez które wypadło nam przejeżdżać, pełne 
wody i błota, to też mieszkańcy radzą sobie, 
jak mogą, stawiając domy na palach, a na 
nich dopiero kładą belki 1 cegły pod budowę 
mieszkań. Prrestrzeń wolna między ziemią a 
podłogą domów jest ulubionym spacerem dro- 
biu lub stacyą kąpielową nierogacizny. Po 
dwugodzinnej jeździe przybyłem do dawnej 
granicznej austryackiej warowni, silnie zbudo- 
wanej z kamienia, otoczonej głębokiemi rowa. 
mi, dziś jeszcze pełnemi wody, Przed 20 lat 
tutaj była granica Austro-Węgier, posterunek 
silny stał na straży bezpieczeństwa monarchii 
zagrożonej w tem miejscu najsilniej od fana. 
tyzmu Osmanów. Dziś twierdza jest bez zna- 
czenia, ledwie kilku żołnierzy w niej się znaj- 
duje, podczas gdy przedtem była rezydencyą 
jenerała i jego sztabu. Stajemy nad brzegiem 
Sawy. Mój woźnica dalej jechać nie ma za- 


miaru, woda we wspaniałej szerokiej rzece | a 


zbyt była rwistą, aby bezpiecznie puścić się 
promem. Nie było innej rady, jak łodzią prze- 
prawić się na drugi brzeg Sawy — na ziemię 
bośniacką, gdzie miasto tureckie rozsiadło się 
dokoła swej twierdzy, patrzącej niegdys śmiało 


Piotka © zaręczynach — Konferencye. 
Piszą nam z Wiednia 15 lipca. 
Komunikat urzędowy oświadcza dziś, że 
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pogłoski o zaręczynach arcyksięcia Franciszka 
Ferdynanda z księżniczką Maryą Ludwiką 
Camberlandzką są czczym wymysłem. Tata) 
pogłoskę tę ogłosił w zeszią niedzielę Neues 
Wiener Tagblatt. Wywołaia ona w politycznych 
kołach nadzwyczajne wreżenie, chociaż dzien- 
tutejsze nie zwróciły na nią uwagi. Dzien- 
natomiast madzisrskie, bardzo czułe na 
wszelkie syiapicinata ma pola polityki iniędzy - 
narodowej, rozbierały tę pogłoskę w gruniow- 
nych artykułach wstępnych, np. pod klasycz- 
nym tytułem „Ta Austria felix nube“ etc. Je- 
den z dzienników madziarskich , puszczając 
zbytecznie cugle żywej wyobraźni, przewidy- 
wał już — przywrócenie królestwa hanower- 
skiego! W każdym razie była to pogłoska 
sensacyjna pierwszego rzędu. Jak wiadomo, 
ostatni król Huaoweru, ślepy Jerzy V. po 
wcieleniu Hanoweru do Prus w r. 1866, osiadł 
w Austryi, najprzód w Hietzingu, potem w 
Grmundenie nad romantycznem jeziorem Traun 
Umarł w ozerwcu r. 1378 w Paryżu, w 
swej willi w pobliżu Aro de triomphe, na po- 
lach elizejskich, a korespondent wasz miał 
sposobność przypatrzeć się wtedy okazałemu 
pogrzebowi ostasniego króla hanowerskiego. 
Jedyny syn jego, urodzony 21 września 1845, 
piastujący tytul „księcia Cumberland, królew- 
skiego księcia Wielkiej Brytanii i Irlandyi, 
księcia Brunszwigu i Lii eburga*, po śmierc! 
ojca, 11 lipca r. 1878 ogłosił deklarację, za- 
Birzegającą wszelkie swe prawa do trouu ha- 
nowerskiego. Dnia 21 grudnia r. 18/8 preten- 
dent do tronu hanowerskiego ożenił się z kró- 
lewną duńską Thyrą, wchodząc tem samem 
w bhskie pokrewieństwo, z dworami angiel- 
skim i rosyjskim, gdyż najstarsza siostra jego 
żony Aieksandra jest żoną ks, Wallii, a druga, 
Dagmara, byla żoną cara Aleksandra IlI. Me, 
Cumberland mieszka stale w  Głmundenie. 
Kiedy w r. 1844 umarł bezdzietnie ostatni 


w Oczy austryakiej rywalce. © 
Niebawem otoczyło mnie kilku muzul- 


swych roszczeń do królestwa Hanoweru, rząd 
niemiecki nie dopuścił g» do panowania w 
Brunszwiku, lecz pruskiego księcia Albrechta 
mianował „administratorem“ tego księstwa. 

.. Księstwo Cumberland posiadają ' pięcioro 
dzieci. Najstarsza córka Marya Ludwika uro- 
dziła się w r. 1879, zaś dnia 28 października 
1680 r. urodził się księstwu syn Jerzy Wilhelm, 


cym tytuł ks. Cumberland. Pogłoska o zarę: | 
czynąch austryackiego następoy tronu z księż- 
niczką cumberlandzką z politycznych i reli- 
gijuych powodów musiała wywołać największą 
sensacyę. Pod pierwszym względem nasnwała | 
się podwójna alternatywa. Można było przy- | 
puszczać, jak to napomknął jeden z dzienni- | 
ków madziarskich, że taka kombinacya dwor- | 
sko-matrymonialna bardzo wzmooni pretensye | 
ks. Cambsrlauda do tronu hanowerskiego. | 
Można było także wnosić, ża zaszczytna po- | 
zycya teścia przyszłego cesarza austryackiego 
zupełnie go pogodzi z rolą króla in partibus. 
Pod względem religijnym wydawało cię rzeczą 
niemożliwą, aby na tronie austryackim zasia- 
dia protestantka. Wniosek wiąc prosty, że 
księżniczka Marya Ludwika powróci na łono 
Kościoła katolickiego. Lecz z drugiej strony 
dwór hanowerski gorliwie wyznaje protestan- 
tyzm, uważa się za jednego z glówzych opie- 
kunów protestantyzmu, a zatem konwsersya 


| księżniczki mogła napotkać na znaczne prze- 


szkody. To wszystko dostatecznie tłómaczy, 
dlaczego w powaźnych kołach politycznych po- 
głoska o zaręczynach arcyksięcia Franciszka 
Ferdynanda wywołała tak silne wrażenie, tak 
ożywione dyskusye i komentarze, tudzież tak 
daleko sięgające kombinacye. Zapewne wła- 
śmie z tego powodu zjawiło się solenne za- 
przeczenie urzędowe, jakiem nie zaszcezycono 
licznych, dawniejszych plotek, swatających na- 
stępcę tronu z różnemi innemi księżniczkami. 

Wezorsj rozpoczęły się konferencye po 
ufne pomiędzy hr. Thunem a książętami Alai- 
nem Rohanem i Karolem Auerspergiem, hr. 
Oswaldem Thunem, baronem Aerenthalem i dr. 
Dammem, a więc wyłącznie zceprezeniantaraji ; 
grupy większych właścicieli Czech. Hr. Stu- 
ergkh i bar. Sehwegel nie uczestniczyli w tych 
konferencyach. Sam fakt, że narady nie skoń- 
czyły się na wczorajszej 4-godzinnej koferen- 
oyi, lecz dziś odbywa się oiąg dalszy, swiad- 
czy, że delegaci niemieccy nie przybyli do pa- 
łacu ministeryum spraw wewnętrzuych, aby 
w myśl uchwały naczelnej rady lewicy oświad- 
czyć, że propozycye rządowe nie stanowią wła- 
sciwej podstawy do rokowań, lecz ża przec- 
wnie odbywa się poważna i gruntowna mery- 
toryczna dyskusya tych propozycyi. 'Tymcza- 
sem Narodni Listy oswiadczają, ża klub mło- 
doczeski propozycye rządowe przyjął jedynie 
do wiadomośo, ale nie wypowiedział swej zgo- 
dy na nie, A zatem radykalny organ młodo- 
czeski w tej kwestyi zajmuje to samo stano- 
wisko nieprzejednane, jak vice versa np. Ost- 
deutsche Rundschau, Jeżeli Narodni Listy doda- 
ją, że Czesi nie mają żadnego powodu uła- 
twió rządowi odwrócenia lewicy od obstrukcyj, 
to Czesi sami niech sumiennie rozważą, 00 im 
nakazuje ich interes. Ż» jednak inni, a miano- 
wicie Polacy, muszą gorąco pragnąć, aby się 
udało przywrócenie normalnych stosunków par- 
lamentarnych, o tem jestesmy najmocniej prze- 
konani., ` 

Oczywiście celem dalszego podburzania 
ludności niemieckiej, razer Tagespost nibyto 
na podstawie wynurzeń jednego z niemiecko- 
narodowych uczestników  konferencyi, zape- 
waia, „że istnieje wspierany wpływami poza- 


dałem parę groszy cygance na mleko dla dzie- 
oka, chlopak zawołał całem gardłem: „hwala 


manów i zachrałło swe powozy i konie. Wy-| wam* i począł po cygańsku błogosławić ofiaro- 


brałem tego, uiory Miał zaprząg najlepszy. 
Lecz jakieź rozczarowanie!  Nadjechała buda 
iscie cygańska, do której wsiadając, musiałem 
dobrze opasać me kości, aby w drodze jakiej 
nie zgubić wśród ciąglego trzęsienia. Okolica 
stawała się coraz dzikszą i bardziej pustą. 
Ogromna przestrzeń między Sawą, poniżej 
Bośniackiej Gradiski, aż ku Baniałuce nazywa 
się Kozara i mało jest zamieszkałą przez ludzi. 


Przed okupacyą można było jechać tędy przez, 


bory, krzaki i błota trzy dni i ludzkiego nie 
znalazło się mieszkania. Podróżny spotykał 
tylko gdzieniegdzie rozrzucone sadyby cygań- 
skie, z któremi spotkanie w czasach dawniej- 
szych mniej było przyjemne i bezpieczne. 
Obecnie, gdy wypadało mi przejechać przez 
wieś tego koczowniczego ludu, nie było żadne- 
go nietezpieczeństwa. Zwtrzymałem konie i 
zapytałem jednego z mieszkańców tamtejszych, 
czy mogę wejsć do wnętrza jego mieszkania. 
Choć muzułmanin, ale że cygan, WięC na to 
pozwolił, pomimo że wewnątrz znajdowała 81ę 
jego rodzina. Lepianka tylko jedną miała izbę 
1 mały przedsionek, rodzaj szałasu, chrustem 
pokryty. Swiatło do wnętrza wpadało przez 
maleńki otwór, zrobiony u samego dołu, zasło- 
nięty kawałkiem szyby. Sprzętów nie zastałem 
tu żadnych. ' Na nagiej, wilgotnej ziemi w je- 
nym rogu leżał worek z kukurudzianą słomą, 


w drugim było rozniecone ognisko, a przy 
mea młoda cyganka z dziecięciem u piersi. 
ra 


ara cyganka, matka „pana domu“, i synek, 
muy dzieciak ośmioletni, robili honory nie- 
spodziewanemu gościowi. Nędza tu okropna. Gdy 


dawcę. -` : 

Zaczęło się Sciemniać, gdy stanąłem w 
Windhorście, kolonii niemieckiej, u proboszcza, 
Bośniaka, władającego jednak dobrze niemiec- 
kim język em. Koloniści tutejsi przybyli do 
Bośni - zaraz po okupacyi z rozmaitych stron 
Niemiec, dobrze się zagospodarowali na grun- 
tach, częścią darmo, częścią pół darmo otrzy- 
manych od rządu. Fustą okolicę potrzeba było 
koniecznie zaludnić, aby bogata ziemia nie le- 
żała odłogiem, toż sprowadzono w te okolice, 
Kozarami zwane, ludność rozmaitą: Niemców, 
Włochów, Węgrów 1 Polaków. W trzech Wind- 
horstach, górnym, dolnym 1 środkowym, gospo- 
darstwa są prowadzone bardzo dobrze i stano- 
wią jakby centra kultury w tych stronach. 
Wielu Polaków, najwięcej z Bukowiny, z oko- 
lie Głura humory, omadło przy Windhorście 
i nie źie się mają na własnym gruncie lub w 
służbie u Niemców. Wszystkich Polaków w 
Windkhorście jest około 150 osób, wielu z nich 
mówi po niem'e0ku, W znacznej części umieją 
już rakte mówió po bośniacku, gdyż przybyli 
do Bośni przed 6 laty.  ' 

Parafialny - kościółek wykończono dopiero 
przed czterema laty ; „wiele w nim brakuje do 
wewnętrznego „odpowiedniego urządzenia, . lecz 
przynajmniej Jest ołtarz z tabernakulum, a w 
nim Najśw. Sakrament. Mieszkanie proboszcza 
nowa, wygodne, tylko pokój, dla mnie prze- 
znaczony, nie miał pieca, wskutek czego zaraz 
na wstępie MOCNO się zaziębiłem. 

Proboszoz spodziewał się mego przybycia 
dopiero nazajutrz, więc lud polski nie zawia- 
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Ceny ogłoszeń: Zwyczajne ogłoszenia 

na czwartej stronicy 

Wiersz petitowy albo jego miejsce . . 
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słowo tłustym pelitem po 
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ministeryalnemi prąd, zmierzający do dalszego 
faworyzowania słowiaństwa kosztom Niemców 
i do usunięsia Niemców anstryackich całkiem 
ne ` bok“. Zə taki prąd nie istnieje nie 
jest popieraay w rozstrzygających kołach mo- 
anarchii, to jest rzeczą pewną. Tak samo tru- 
dno uwierzyć, aby hr. Thun na konferencyach 
istotnie oświadczył, że Praga, gdzie istnieje 
uniwersytet niemiecki, teatr niemiecki, , ma- 
jętna arystokracya niemiecka i znaczny prze- 
mysl niemiecki, ma być uważaną według ję 
zykowego projektu rządowego, jako wyłącznie 
czeskie miasto. Wymysły takie zmierzają tylko 
do utwierdzenia ludności niemieckiej w na- 
stroju opozycyjnym i do wywołania prądu mu- 
tidynastycznego. Według wzoru „Omladiny* 
czeskiej ma powstać omladina niemiecka. Oto 
ideał Wolffa i jego adjutantów w Grazu. 


Korespondencye. 


Rzym , 12 lipca. 

Uroczysty obchód ozterechsetnej rocznicy 
śmierci dominikanina Savonaroli, który z po- 
wodu rozruchów we Fiorencyi, Medyolanie i 
Neapolu nie przyszedł w dniu 23-go maja do 
skutku, został odłożony na czas nieograniczony, 
ale odbędzie 'się niewątpliwie. We Fiorencyi 
zawiązał się nawet komitet katolicki pod prze- 
wodnietwem miejscowego arcybiskupa kardy- 
nała Bausy, który ma się zająć obchodem tej 
rocznicy. Nadmienić tu jeszcze muszę , "śe ma- 
sonerya włoska chciała tę rocznicę przeciw 
Papiestwu wyzyskać i w tym celu zaprosiła 
poesę Carducclego, aby podozas obchodu wy- 


|głosit odpowiednie odozyty, ale Carducci pu- 


blicząym listem wymówił się od tego, twier- 
dząc, iŁ Ssvonarolę należy zostawić katolikom. 
Wystawa w Turynie przadstawia się wapa- 
niale, mimo, że ostatnie zaburzenia socyali- 
styczne zmąciły jej spokojny, świąteczny nie- 
mal nastrój. Jest tam jedna sala muzyczna 1 
jedna dla sztuki dramatycznej, a 18 dla malar- 
stwa i rzeźby. Z tych sal oddano jednę spe- 
cyalnie na pomieszczenie krajobrazów przed- 
siawiających Aipy, drugą na portrety i obrazy 
kobiet. Siynny Pasini ' posiada także oddzielny 
pokój dla wystawy swoich płócien. Wspauiała 
jest sala koncertowa, w której odbyła się oero- 
monia inauguracyjna, w obsaności króla, ksią” 
żąt domu sabaudzkiego, ministrów itd., zbudo- 
wana w stylu barokowym; pomieścić może 4000 
sób. Nie brakajo też balonu za uwięzi i Eo- 
palni złota w miniaturze, niebieskiej groty, pa- 
wilonu egipskiego z kinematografem. Najskro- 
mniejszym oczywiście i najwięcej ZAapewns Zi- 
niedbanym, prawdziwym  kopciuszkiem, jest 
pawilon oświaty krajowej, zawierający mate- 
ryały do dzisiejszego wychowania i wykształ- 
cenia ludowego we Włoszech. Bardzo pięknie 
przedstawiają się galerye z wyrobami ręko- 
dzielniczami, jedwabiami Lombardyi i Piemon- 
tu. Neapol, Florencya, Pesaro nadesłały wyroby 
ceramiczne. Stalownie w Terni wystawiły bo- 
gaty zbiór swoich wyrobów. Oozywiście także 
1 wina włoskie, których jest mnóstwo, mają 
swój własny oddział. W galeryi wojny I ma- 
rynarki znajduje się wszystko, co dotyczy ko- 
lonii włoskich: domki włoskie z Brazylii, Ha- 
wany, Kaliforni, Kairu i z innych miejsce Ko- 
lonia erytrejska wystąpiła z drzewami, tkanui- 
nami, skórami, bronią 1 okazami zwierząt. Naj- 
ciekawszą jest galerya „Pracy“, zbudowana 
w kształcie tunelu, długa na 21, a szeroka na 
45 metrów, w której znajdują się maszyny, 
puszczone w ruch. W oddziele sztuki kośziel- 
nej, oprócz dzieł sztuki, są wystawy misyi ka- 
tohekich całego świata; pomiędzy innemi 
zwraca uwagę zbiór kodeksów z miniaturam:, 
ułoŁonych w sposób chronologiczny. Jednom 
słowem Włosi mogą być dumni ze swojej wy- 
stawy powszechnej. 
Pisząc o setnej rocznicy urodzin poety 
Leopardiego i o nim samym, - zapomniałem 
dodać, że jest on także autorem dyalogu dra- 


domił o rozpoczęciu misyi, Skorzystałem z tej 
zwłoki, sprowadziłem dwóch Polaków z Wind- 
horstu, poleciłem lud zawiadomić o swem przy- 
byciu i zamówiłem przez nich konie nazajutrz 
rano do najbliższej kolonii polskiej w Celino- 
waczu. W środę rano, dnia 9 marca wybrałem 
się tam z proboszozem Windhorstu i dwoma 
wójtami czyli, jak tu nazywają, kaeziemi pol- 
skich kolonii: Celinowaczu i Milewaczu. Częśś 
drogi odbyliśmy gościńcem, a gdy ten nieba- 
wem się skończył, wypadało jechać na przełaj 
przez krzaki, zalane wodą na przestrzeni kilku 
kilometrów kwadratowych. Gdyby nie widoczna 
dobroó koni niemieckiego kolonisty i zapewnie- 
nia knezów, że grunt jest nieprzemakalny, więc 
bagna niema, mgdybym się nie odważył na 
podobną drogę. Mówiono mi, że tylko w je- 
sieni i na wiosaę takie tu wody; w lecie one 
wysychają, a grunta służą jako dobre pa- 
stwiska. i 

Wreszcie skończyły się bagniska, rozpo= 
częła się droge górzysta. Gdzieniegdzie spoty- 
kamy serbskie i tureckie zagrody bardzo nę- 
drue. Zaglądam do jednej chałupy serbskiej : 
wewnętrzne jej urządzenie prawie zupełnie po- 
dobne do wyżej opisanego mieszkania oygana, 
z tą tylko różmicą, że przy ognisku siedziała 
stara Serbka, jak wiedźma z rozpuszczonymi 
włosami i głosem melancholijnym poczęła ta- 
łośnie spiewać żale, że kawy nie ma, nie ma 
czem się posilić. Małe grosiwo rozjasniło jej 
oblicze i wywołało długi szereg błogosławieństw 
z ust kobieciny. 
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(Cigg delszy nastąpi). 


'a ziemia się obraca. 
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matycznego (nie przeznaczonego na scenę) p.t. są jarzyny, które muszą być sprowadzane, bo 
„Kopernik*. Wchodzą do tego dyalogu „Pierw- powstały w pewnych warunkach, nie dających 
sza godziną“, ` „Słońce“ * i nasz „Kopernik“. | się gdzieindziej naśladować, a zachowują przy- 
Jest to zręczna allegorya, której sens moralny najmniej przez jedno pokolenie wszystkie swo- 
jest taki, że Kopernik dowodzi, iż słońce stoi |je zalety, Ale za to nasiona traw i roślin pa- 
„stewnych dałyby się u nas z pewnością w naj- 
lepszych gatunkach produkować i byłyby też 
(produkowane, gdyby była pewność odbytu. 
| Przed wielu laty p. Stawiński, obywatel z Kra- 
| 


Wystawa ogrodniczo-pszczelnicza we LWowle Przed wielu laty p Stawiáski, obywatel z Ka 


W czasie od 24-go września do 2-go pa- robił znakomite interesa. Gdy tego zaniechał, 


ździernika br. ma się odbyć na placu wystawy | nie naśladowano go i zagranica znowu zdoby-, 


wa nasz targ krajowy. 
Być bardzo jadnak może, że są u nas tu 
i owdzie producenci takich nasion na małą 


we Lwowie, ku uczczeniu rocznicy 50-letniego 
panowania Cesarza, krajowa wystawa ogrodni- 
cza i pszozelnicza. Wystawę tę zainicyowało | 
Zjednoczone galicyjskie Towarzystwo dla ogro- | 


czącym sekcyi ogrodniczej jest prof: dr. A. Ka- | które ziarna hodowane bywają na zamówienie 
lina, sekcyi pszozelniczej profesor dr. T. Cie-|z Erfurtu. Tak by:o np. w Świżu koło Bóbrki, 


' jakiej pragną i do jakiej dążą dzisiaj Polacy; 


skalę, ale o nich nikt nie wie. Niechże przy | jaką nam dano w Austryi; że zaś zrobiono nam ją 
dniotwa i pszczelnictwa, a jej urządzeniem zaj- | sposobności wystawy nadeślą swoje produkta,: w części kraju o jeden stopień jeszcze węższą, to! 
muje się komitet, na którego czele stoi p. Wł. {a spodziewać się można, że znajdą wnet na- | się nam oczywiście nie bardzo podoba, jest to już 


Tyniecki, dyrektor szkoły lasowej. Przewodni- | bywoów. Wiadomo nam bowiem, że u nas nie- i jednak subtelność tylko, dzięki Bogu jądra narodo- 


PRZEGLĄD z dnia 17 Lipca 1898. 


cia, zarobku i działania w kraju, ażeby wolno było 
ziemię polską w polskich utrzymać rękach, ażeby 
wolno było czuć się Polakiem, po polsku ze swoi- Jeżeli wierzyć można pismom amerykań- 
mi rozmawiać w urzędzie, czytać, pisać i drukować skim i angielskim. to straszna była demorali- ; 
po polsku, od swoich wymiar sprawiedliwości otrzy- ,zacya wśród majtków i żołnierzy na okrętach ; 
mywać, od swoich bezpośrednio zależeć i swoją Cervery. Gdy załogi hiszpańskie poddawały 

mieć administracyę swojego kraju, Oto jest wolność się, słychać było pośród nich okrzyki: „Viva 


. 
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mniejsza zaś już o to, w jaką to jądro wolności 
odziane będzie skorupę, szerszą czy węższą. A. wła- 
śnie najszerszą z tych skorup, ową „jagiellońską i- 
deę* wyszydza niejaki Daszyński, poseł socyali- 
styczny w Wiedniu; my mamy dla niej wielki, | 
pełen pietyzmu szacunek, ale o niej marzyć nie! 
śmiemy. ŻZadowalniamy się ze spokojem tą węższą, | 


okrętów. Oficerowie i lekarze tak byli roz- 


nie okazywali 
losu rannych i konających. „Niech giną łajda:; 
ki!“ — mówili. Według oLa wyłowio- 
nych rozbitków, dowódcy strzelać musieli do 
własnych żołnierzy, którzy odmówili pełnie- 
nia służby przy armatach, a w ostateczności 
częstowali ich resztkami wina i likierów z ofi- 
cerskiej szpiżarni, aby zagrzać do walki apa- 
tyczne załogi. 


wej wolności w niczem nie naruszająca. Ale wla- 
śnie p. Daszyńskiemu ze Słowa polskiego nie o 


' toniego Sawaryna mł. w Sokałn, 


(los americanos“. Niektórzy majtkowie tak się ; 
,upili, że trzeba ich było wynosić z tonących | 
goryczeni tem postępowaniem marynarzy, że | opiekunowi 
żadnego zainteresowania dla | 


moe _—_—— , , E, A E ŞE 
- : Skoczyńskiego kier. w Sokalu, Juliana Chomińskie- 
) Zdemoral izowana flota. ê? go kier. a Wiktoryę Pohlerową mł, w Sokalu, An- 


Andrzeja Zańkę 
w Horodłowicach, Stanisławę Ruszczyńską w Gła- 
chowie, Józefa Koszałkowskiego w Konotopach. 
Owacya dla prof. Henryka Jordana. W po- 
niedziałek jako w wigilię imienin p. Henryka Jor- 
dana, zacnego filantropa, który między innemi zaj- 
muje się bardzo serdecznie młodzieżą terminatorską, 
urządzili młodzi rzemieślnicy swemu czcigodnemu 
gorącą owacyę, W pięknie przystro- 
jonej sali gimnastycznej w Krakowie obok kościoła 
OO. Franciszkanów  powitano szanownego soleni- 


zanta kantatą, poczem jeden z terminatorów wygło- 


sił wierszowane powinszowanie, w którem podniósł, 
iż właśnie upływa dziesięć lat od czasu, gdy prof, 
Jordan oddał się żywej i obfitej w skutki opiece 
nad terminatorami. Wzruszony serdeczną tą owacyą, 
prof. Jordan podziękował za nią poczeiwej młodzieży, 
zachęcając do skrzętnej pracy i dobrego “ prowa- 
dzenia się. 


e 


Wiadomości dyecezyalne Dyecezya krakow- 
ska. Święcenia kapłańskie z rąk księcia - biskupa 
otrzymali klerycy: Stanisław Bartynowski, Józef 
Bienias, Stanisław Cholewka, Józef Gros, Józef Ko- 
pijasz, Antoni Kudłacik, Tadeusz Marek, Jan No» 
wak, Józef Orzeł, Piotr Padykuła, Edward Papeć, 
Aleksander Rajda, Jan Smołka, Stanisław Trzeciak; 
| w zgromadzenia ks. Misyonarzy: Jerzy Głogowski, 
iż PPRS c 4 ojciech Grabowski, Jacenty Mi l 
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sielski. W program działu ogrodniczego wcho- |u śp. Czajkowskiego, właściciela tego majątku, | „narodową wolność“ idzie; jemu idzie tylko o wol- 
dzi przedewszystkiem sadownictwo, a więc: |tak bywa i dziś bardzo często z nasionami ! ność „organizowania partyj politycznych“ — po 
szkółki drzew owocowych, sady i ogrody wa- | ogórków. A więc widocznie i gleba nasza i kli- prostu o wolność robienia polityeznej karyery na 
rzywne, obsadzenie drzewami dróg itp.; dalej | mat sprzyjają i to nawet specyalnie tej hodo- | barkach robotniczych. ` Dlaczego jednak naród ma 
jarzyny, ogrodnictwo ozdobne (drzewa i krze- | wli, skoro zagraniczni praedsiębiorcy wysługują ; jęczeć strasznym bolem, że ta wolność — niestety 
wy ozdobne liściaste i szpilkowe, rośliny upra- | się nami, dając nam z pewnością nie z dobrego | chwilowo tylko — została p. Daszyńskiemu odjęta, 
wiane dla kwiatu); ogrodnictwo gospodar- |seroa do kodowania nasiona, które następnie | nie widzimy znowu tak wielkiogo powodu, 


skie, wreszcie ogrodnictwo ogólne, a więc: |za drogie pieniądze od nich kupujemy. Nasze A . 


soy, ale opowiadanie to wydaje się eo najmniej 
tendencyjnie zabarwione. Urzędowe telegra- 
my opiewają bowiem, że flota Cervsry broniła 
się z odwagą rozpaczy, a świadczy 0 tem po- 
niekąd fakt, że amerykański okręt „Brooklyn* 
trafiony został 37 razy przez hiszpańskie gra- 
naty, „Oregon“ raz, „Jowa“ pięć razy, „Texas“ 
è dwa razy. 


Tak opowiadają korespondenci ajma, | 
j 


swoje sortymenta, które pokażą, że i u naszych 


kiety, budowle i urządzenia ogrodowe, plany, ; 
firm można się zaopatrzyć w te artykuły, nie- 


zbiory szkodników, przedstawienie sposobów 
tąpienia ich itp. Dział pszczelniczy obejmować 
będzie płody surowe (miód i wosk we wszel- 
kich postaciach) jakoteż przerobione, dalej całe 
pnie rozmaitych gatunków pszozół, wreszcie o- 
kazy uli i innych urządzeń pszczelarskich. — 
W każdym dziale ustanowiona jest znaczna 
liczba konkursów, za najlepsze zaś okazy otrzy- 


Może na wystawie zobaczymy produkta stacyi 
hodowli nasion, którą dawniej założył kupiec 
lwowski p. Łucki, może się pojawią kartofle 
pp. Dołkowskich, które jakością swoją robią 


koła rosyjskie daleko więcej zwracają uwagi na to, nach ks, Józef Lasak, Przeniesieni księża wikarzy: 


- ale przedewszystkiem traw U NA 


| | nicznych dostawców. Wprawdzie 


mywać będą właściciele dyplomy honorowe, 
medale (złote, srebrne i bronzowe) oraz listy 
pochwalne. Aby zaś i szersze koła amatorów, 
rolników i włościan zachąció do udziału w wy- 
stawie, będą rozdawane także nagrody honoro- 
we. Udział tych szerszych kół producentów w 
wystawie jest bardzo pożądanym, gdyż wysta- 
wa ma nie tylko skupić to, Go najlepszego pod 
względem produkcyi ogrodniczej i pszczelniczej 
w kraju posiadamy, lecz także dać obraz prze- 
ciętnego stanu tej produkcyl u nas. - 
Głównem jednak zadaniem wystawy jest 
przekonanie się, do jakiego stopnia mogłaby 
produkcya krajowa zaspokajać potrzeby Głali- 
oyi. Jest bowiem rzeczą pewną, Że u nas szcze- 
gólnie ogrodnictwo stoi daleko wyżej niżby 
się tego spodziewano i może w niejednym 
dziale wytrzymać śmiało konkurencyę z ogro- 
dnictwem za granicą, podobnie jak ją wytrzy- 
mują ogrody warszawskie. Ale właśnie ta ga- 
łęż produkcyi ma to do siebie, że w niej tru- 
dniej niż w innych gałęziach o to, aby produ- 
cent i konsument wiedzieli wzajemnie O swo- 
jem istnieniu, gdyż stoi ona na pograniczu 


| 
wszelkie nasiona, krzewy owoców i jarzyn, bu- - nasion będą miały sposobność wystawić 


konkurencyę nawet niemieckim producentom 
nowych gatunków kartofli. 

Spodziewać się należy, że wrześniową wy- 
stawa przyczyni się znowu do rozszerzenią zą- 
kresu zbytu ogrodniczych handlów i zakładów 
juź istniejących i zachęci do rozszerzenia swo- 
jej produkoyi tych, którzy dotychczas tylko 
nieśmiałe, początkujące stawiali kroki. Wszak 
ostatniej wystawie ogrodniczej z r. 1894 za- 
wdzięcza nasz kraj wiele pod tym wzęlędem, 
gdyż przedsiębiorcy na większą skalę, jak Fre- 
get, Klimowicz, Woliński lub ogrodnicy w Medyce 
rozszerzyli w skutek niej znacznie swoje za- 
kłady. Zwłaszcza w ostatnich czasach zaczynają 
się sfery ogrodnicze organizować, okazała się 
nawet potrzeba wydawania fachowego pisma 
Ogrodnik, którego pierwszy numer właśnie nie- 
dawno wyszedł w Krakowie. — Jak już donie- 
śliśmy, zgłoszenia na wystawę napływają obfi- 
eie, bo w dziale ogrodniczym jest ich już 180, 
w pszczelniczym 140. Kontyngens zgłaszających 
się tworzą głównie ogrodnicy, dalej obywatele 
ziemscy, nauczyciele, księża i włościanie. Wśród 


| skie. 


zgłoszonych produktów znajdują się podobno 
niektóre prześliczne okazy. Warto jeszcze za- 
notować taki dodatni objaw jak ten, że w Ko- 
łomyi ogrodnik Piotrowski urządzić ma naj- 
przód na małą skalę wystawę u siebie i do- 
piero potem co najlepszego przyszle na wystawę 
krajową. 


między amatorstwem a właściwym przemysłem. 
I tak np. może się zdarzyć, że jakiś ogrodnik, 
zamiłowany w swoim fachu, wyhoduje troskli- 
wie w swej oranżeryi jakis kwiat rzadki, lecz 
daje mu zwiędnąć, nie wiedząc, że o kilka mil 
od niego mieszka ktoś, który dla uświetnienia 
jakiejś uroczystości radby nabyć takie kwiaty, 
lecz nie jest pewny, czy je w kraju dostanie, 
więc woli sprowadzić je z zagranicy, byle mieó 
kwiaty na termin. Lecz co mówić o ogrodni- 
kach, hodujących w jakimś zapadłym kącie 
kraju ulubione kwiaty lub owoce, skoro nasze 
znaczniejsze firmy ogrodnicze traktują reklamę 
bardzo leniwie, zadowalając się pewnym sta- 
lym kontyngensem odbiorców. To teź nie dzi- 
wota, że mnóstwo zamówień idzie z Gralicyi za 
granicę, zasypującą nas wytrwale swoimi cen- 
nikami. W Niemozech byle kto, zasiawszy na 
kilku sążniach kwadratowych gruntu gwoździ- 
ki i doszedłszy w tej hodowli do jakiej takiej 
doskonałości, reklamuje się i robi interesą, u nas 
nikomu to na myśl me przyjdzie. 

Zobaczmy, jak w kiiku poszczególnych 
ważniejszych działach przedstawia się to za- 
niedbanie produkcyi krajowej. Weźmy np. 
kwiaty. Pomimo, że one się wydają podrzę- 
duym artykułem, przecież 00 roku mnóstwo 


Co i o czem piszą. 

Otworzenie szpalt Słowa polskiego p. Da- 
szynskiemu dla propagandy socyalistycznej spo- 
tyka się z coraz większem oburzeniem w całej 
polskiej prasie. Głos Narodu wypowiada z tego 
powodu następujące uwagi: 

Niesłychane zdumienie, jakie ogarnąć musiało 
każdego na wiadomość, że Słowo polskie, wycho- 
dzący od pewnego czasu we Lwowie dziennik „de- 
mokratyczny*, lubiący tę demokracyę swoją od 
Kościnszkowskich wywedzić haseł, a redagowany 
przez pp.: Romanowicza i Szczepanowskiego, otwo- 
rzył szpalty swoje dla artykułów Ignacego Daszyń- 
skiego, że oddaje jego pióru trzecią część numeru 
środowego i że odda mu część numerów nastę- 
nych — to niesłychane zdumienie nie powinno mi- 
nąć i nie minie oczywiście bez istotnych korzyści. 
Nie artykuły p. Daszyńskiego bowiem, ale fakt 


zamówień idzie z Galicyi do Erfurta, jakkol- 
wiek śliczne kamelie produkują ogrody w Me- 
dyce, oraz znany ogrodnik Freget w Krako- 
wie. Z owoców kraj masz produkuje doskonałe 
morele i brzoskwinie, nawet winogrona (w za: 
leszczyckiem). Tymozasem po handlach naszych 
i owocarniach widzi się owoce głównie węgier- 
skie i włoskie, a krajowe nawet jabłka i gru- 


zamieszczenia tych artykułów w dzienniku wydawa- 
nym przez przywódców sejmowej lewicy „wyjaśnia 
Sytuacyę*, a wyjaśnia ją do tego stopnia ol- 
śniewającym blaskiem, że doprawdy nawet my po- 
czynamy się zastanawiać, czy Stanisław Tarnowski, 
druzgocąc temu lat dziesięć donkiszotowską pozor- 
nie walkę demokratycznych „jenerałów rozstroju“, 
nie miał przebłysków jasnowidzenia, że kiedyś ich 


|co w kwestyi porozumienia piszą dzienniki poznań- 
i skie i galicyjskie, niżeli na to, co piszą warszaw- 
Tu głosy prasy, wychodzącej pod cen- 
zurą mogą być nieszczere, nawet sympatycznemu 
przyjęciu pary cesarskiej w Warszawie koła urzę- 
dowe i wielka część inteligencyi rosyjskiej niezu- 
pełnie dowierzała. Co innego gdy piszą dzienniki 
 zakordonowe, których chyba koła urzędowe o brak 
szczerości nigdy pomawiać nie mogły, bo niemało 
się od nich nasłuchały. Inaczej też wygląda przy- 
jęcie cesarskie, jeżeli dzienniki poznańskie i gali- 
cyjskie mu przyklasnęły. W Galicyi szczególnie an- 
tagonizm przeciwko Rosyi był wielki, więc poje- 
dnawcze słowa w ustach mówców z tej dzielnicy 
kraju szczególnie doniosłe mają znaczenie, To chy- 
ba już szczere. Dosyć szerokie zaś koła rosyjskie 
nie lekceważą stosunku do Polaków, mianowicie zaś 
te, które szerzej patrzą i przejęte są misyą cywili- 
zacyjną Rosyi na Wschodzie. Koła te bowiem czują, 
Że czynownictwo, rządzące obecnie, to nie materyał 
stosowny do spełnienia misyi cywilizacyjnej, a głó- 
wną pepinierą tego czynownictwa, ciałem, na któ- 
rem ono eksperymentuje, to prowincye dawniej pol- 
skie. Zarówno arystokracya rosyjska, jak i 
nietwo liberalne, każde oczywiście z odmiennego 
punktu widzenia, ale obydwa koła z jednych pobu- 
dek, t. j}. dla ukrócenia „rządów popowiozów* o cia- 
snych głowach a strawnych żołądkach, życzą sobie 
zmiany stosunku do Polaków. Co się nas tyczy, to 
mówiąc otwarcie, przyznać musimy, że dotąd bar- 
dzo ręki do zgody nie wyciągaliśmy. Nie mówię 
tego w formie zarzutu, stwierdzam tylko fakt, 
wobec którego Nowoje Wremia kiedyś powiedziały: 
„Jak my możemy wyciągać rękę, skoro jesteśmy 
w obawie, że ona zawiśnie w powietrzu, bo jej nikt 
nie uchwyci*. (Po naszej stronie możnaby to powie- 
dzieć jeszcze lepszem prawem. Red) Można sobie 
wyobrazić, że w takiem położeniu rzeczy uroczysto- 
ści w Pradze i w Krakowie zwróciły na siebie pe- 
wną uwagę i nie miną zapewne bez wrażenia, oczy- 
wiście nie ze wzglądu na hasła bojowe, jakie tam 
głoszono, lecz ze względu na słowa pojednawcze i 


na koła, z których one wychodziły, Z tego powodu _ 


też może nie miną bez wrażenia na stosunki wza- 
lemne, które tymczasem jeszcze bardzo dużo, bodaj 
wszystko pozostawiają do Życzenia. 


Kada miasta Lwowa. 


Lwów, 16 lipca. 
, Pierwszym tematem obrad wczorajszego 
posiedzenia była sprawa budowy rzeźni miej- 
skiej, mającej kosztować prawie milion złr. Re- 


fərent jej, prof. Szpilman przedstawił imieniem - 


specyalnej komisyi dla budowy rzeźni 
targowicy końskiej i bydlęcej na Gabryelówce 
wniosek o zatwierdzenie projektu budowy, wy- 
asygnowanie preliminowanej w budżecie po- 


Oraz 


Strop- ` 


j ofiary Kubańczykom i`w ten sposób ocalił ży- 
jcie wielu marynarzom hiszpańskim. Odznaczył 
się także jeden z nowojorskich redaktorów, 
| który na właszym statku, przeznaczonym do 
, służby depeszowej, wyłowił 27 Hiszpanów. Po 
i bitwie niejaki Philip, kapitan okrętu „Texas“, 
zwołał wszystkich majtków na pokład i tak do 
nich przemówił: „Jest Bóg wszechmocny. On 
„nam dał wielkie, bezkrwawe zwycięstwo. Od- 
kosc głowy i zavieście modły dziękczynne ! 
do niego.“ Nastąpiła chwila ciszy m 
! 


ks Michał Ekiert z Wierzchosławic do Zgórska, 
ks. Józef Brzyski z Dembna do Żegociny, ks. Ja- 
kób Urbański z Ziegociny do Dembna, ks. Fr. Mi- 
klasiński z Rzochowa do Szczepanowa, ks. Leon 
Gruszowiecki z Łącka do Rzochowa, ks. Józef Pro- 
kopek z Mikluszówic do Kolbuszowej, ks. Wojciech 
Zabawiński z Zakliczyna do Lisiogóry, ks. Marc. 
Górzański z Lisiogóry do Zakliczyna, ks. Wł. Szy- 
manek z Olszówki do Gławłuszowic. Nowo wyświę- 
ceni księża przeznaczeni na wikarych : Jan Bajorski 
w Ujściu solnem, Antoni Działo w Mikluszowicach, 
Marcin Florek w Łącku, Maksym Geruszczak w Kol- 
buszowej, Józef Koterbski w Wierzchosławicach, Jan 
Kwarciński w Zaborowiu, Józef Padykuła w Li- 
pnicy murow., Andrzej Polek w Grybowie, Józef 
Smoliński w Zdżareu, Stetaa Wierzyński w Nocko- 


a potem zabrzmiały okrzyki na cześć kapitana. 


| Z izby sądowej, 
Kraków, 15 lipca. 
| (Awantury w żydowskiej karczmie.) wej, Jan Zachara w Czarnej. 

| Dzisiaj odbyła się tutaj rorzprawa prze-g | Jan Szczepanik powrócił szczęśliwie na zie- 
ciwko 32-letniemu Franciszkowi Stachurskiemu ; mię ze swej podróży balonem i tak gobie tę wy- 
i 39-letniemu Janowi Chudybie, gospodarzom į cieczkę pod chmury upodobał, że już za kilka dni 
w Grądach, oskarżonym o wywołanie rozru-j przedsięweźmie nową podróż balonem. Ę 
chów antysemickich, oraz 0 zbrodnię obrazy 
majestatu. Akt oskarżenia podaje, że dnia 28 


Ośmsetletnia rocznica. Zakon OO. Cystersow 
w Szczyrzycu obchodził dnia 2 b. m. rzadką uroczy- 


czerwca b. r. Stachurski i Chudyba z powodu, 
iź rzekomo w karczmie Hirszą Kaufera w Pi- 
tułkach miano im skraść kosy, napadli na 
karczmarza, Stachurski z kijem, Chudyba zaś 
z żelazem, do klepania kosy i lekko go poka- 


leczyli. Kaufer umknął do Brzeska, aby spro- 


wadzić żandarmów. Po jego oddalenin się ob 
winieni obili jego żonę, rzucili się na mieszka- 
nie w karczmie i zniszczyli, co im pid rękę 
wpadło, wyrywając w końcu okna wraz z fu- 
trynami. Następnie Chudyba, mówiąc, ża „przy- 
szlo pozwolenie od cesarza do zabijania i ra- 
bowania żydów“, wybił szybę w oknie sąsie- 
dniego domu żyda Teichlera, a otwcrzywszy 
okno, wskoczył do wnętrza, uszkodził maszynę 
do szycia i porozbijał sprzęty i garnki. Kaufer 
nadto utrzymuje, że podczas rozruchu Chudyba 
i Stachurski zabrali mu z karczmy 54 zir. go- 
tówką. 

Obwinieni wypierali się czynów, zarzudo- 
nych im aktem oskarżenia. Przyznali się tylko 
do wybicia szyb :i zabrania kilknnastu 
centów, oraz trunków. Przyznali dalej, iż lu- 
' dzie w Brzesku mówili, „że wolno bió żydów“, 
‘ale co za jedni byli ci ludzie, nie wiedzą. 

j Trybunał uznał oskarżonych winnymi 
' zbrodni gwałtu publiczaego i kradzieży, a 
uwolnił ich od zarzutu zbrodni obrazy maje- 


stość, bo ośmsetletnią rocznicę swego istnienia Oj- 
ciec św. udzielił na „triduum“ dla każdego kla- 
sztoru i kościoła parafialnego przez księży Cyster- 
sów administrowanego, odpustu zupełnego pod zwy- 
kłymi warunkami. W Szczyrzycu podczas uroczy- 
stego „triduum“ eelebrował w pierwszym dniu ks, 
intułat Kolor, w drugim ks. dziekan Bogusz z Do- 
bry, a w trzecim ks. infułat Goralik z Nowego Są- 
cza. W czasie tych uroczystości odprawiały się ró- 


stersów, a pod kierownictwem OO. Jezuitów ks. Ja- 
na Holika 1 ks, Kazimierza Bisztygi 2 «Krakowa. 
Ojcowie z prawdziwem namaszczeniem i zapałem 
misyonarskim prawili słowo Boże, lud nawet z da- 
lekich okolic powiatu limanowskiego garną? się chei- 
wie do słuchania naak. Najlepszym dowodem sku- 
tku tych ćwiczeń duchownych było, że w jednym 
dniu wyspowiadano 8.200 ludzi. Do Apostolstwa 
Serca Jezusowego zapisało się bardzo wielu uczest- 
ników, a do trzeźwości prawie wszyscy. 

|, Konkursa rozpisują: Dyrekcya poczt i tele- 
grafów we Lwowie na posady ekspedyentów poczto- 
wych: w Suszczynie w pow. tarnopolskim z pobo- 
rami 370 zł, w Suchodoln w pow. dolińskim z po- 
borami 440 zł, w Zarudziu w pow. złoczowskim z 
poborami 370 zł, wreszcie w Wadowicach górnych 
w pow. mieleckim i w Harklowej w pow. nowotar- 
skim z poborami po 260 zł, Kaucya wszędzie 200 


"statu. Stachurski skazany został na sześć, a|zł., termin do 28 bm, — Rada szkolna okręgowa 
„ Chudyba na siedm miesięcy ciężkiego więzienia | w Zółkwi na posadę nauczyciela w szkole 5-klaso- 


wej w Źółkwi z poborami 660 zł, 
3 zg) & t 
Kronika. 


Fix rekolekcye ludowe za staraniem OO. Cy- 
i 


Termin do 24 


kilkanaście tymczasowych posad nauczycielskich z 
terminem do 25 lipca, a Rąda szkolna okręgowa w 
Czortkowie na 19% posad nauczycielskich etatowych 


sierpnia. — Rada szkolna okręgowa w Bóbrce na - 


szki rządko się trafiają. Wystawa udowodni 


. - + mł dłonie połączą się w istocie z żywiołem przewrotu 
zapewne, że posiadamy w kraju gatunki równe po ączą ię y p 


i że kiedyś 1ch dzienniki otworzą swoje szpalty 


dobrocią zagranicznym, lub nawet te same, 
chociaż nie wiemy o tem. W tym celu zapro- 
sił komitet znanego polskiego pomologa z War- 
szawy Jankowskiego, oraz pomologa niemie- 
ckiego Lukasa, którzy się nadto mają zająć 
ustaleniem nomenklatury wielu gatunków owo- 
oów. Wogóle przemysł owocowy zasługuje już 
z tego względu na podniesienie, że może ode- 


płodom mistrzów tego antyspołecznego i antynaro- 
dowego przewrotu. Daszyński komplementując „u- 
czciwość* Słowa (co nawiasem mówiąc dla każdego 
innego polskiego pisma byłoby zniewagą) daje do 
zrozumienia, że Słowo polskie spełnia jakiś obo- 
wiązek ludzkosci i litości drukując paszkwil Da- 
szyńskiego. — „Dziękuję, bo wiem, że to w Galicyi 
ofiara, żu to już odwaga cywilna, drukować artykuł 


oraz o przedłożenie pisnu sfinansowania po-, 
życzki, zaciągnąć się mającej w jednej z lwow- 
skich instytuoyi na pokrycie dalszych wydat- 
ków na rzeżnię w sumie 502.000 złr., przy 
obliezaniu bowiem wydatków, przewidywanych 
przed zaciągnięciem pożyczki dziesięciomilio- 
nowej, wydatek na rzeźnię określono niedokła- 
daie, bo o. połowę niżej, aniżeli się on przed- 
stawia dzisiaj, po grustownem obliczeniu W 


skiego uniwersytetu wydaje dziś wieczorem pan 
namiestnik w swym pałacu. 


i 18 nadetatowych. Termin do końca lipca. - 
Axcya przeciw Socyalistom. Z Berlina do- 
noszą, Że wszystkie pruskie ministerstwa zredago- 


-towany pułkownik a obecnie komendant wojskowe- 


wały odezwę do podwładnych sobie urzędników 
z ostrzeżeniem przed agitacyą socyalistyczną, w szcze- 
gólności przed abonowaniem pism socyalistycznych. 
Urzędnicy, którzy ostrzeżenia nie usłuchają, zostaną 
bezwzględnie ze służby wydaleni, Urzędnicy poczto- 
wi otrzymali już takie ostrzeżenie i musieli podpi- 
sami stwierdzić, że przyjęli je do wiadomości. ` 
Awantury w Tryeście. Na onegdajszem po- 


Wiadomości urzędowe, Praktykant koncep- 
towy namiestnictwa dr. Bogusław Swolkien został 
przeniesiony z Myślenie do 


b 


Rohatyna. — Emery- 


j go zakładu kąpielowego-w-Karsbadzie, Wiktor Ja- 
'nowski, otrzymał serbski order Takowy. 
! Rada powiatowa w Stanisławowie wybrała 


swym prezesem p. Mieczysława Brykczyńskiego, a 


raw spaw dyskusyi dr. Byk sprzeciwiał się tak wielkiemu . ; 
Adii lwy o a r ik y CRY z moim podpisem“ — mybyśmy powiedzieli, że to Tarenna i ZWYRCał uwagę a, fakt PElkakro. zastępcą ks, Eiselta. siedzeniu rady miejskiej doszło do burzliwych de- 
np. naszych wieśniaków nauczył zto wy tylko bezczelność — a dalej: „piszę dlatego, bo |tnie już stwierdzony, że początkowo prelimi- ! Towarzystwo ochronsk chrześciańskich od- | monstracyi, których dalszy ciąg rozegrał się na uli- 


napoje owocowe, to one mogłyby zastąpić piwo 
przynajmniej w konsumcyi po wsiach. Wszak 
w Styryi, Wirtembergii, w Badeńskiam jablka 
i gruszki używane SĄ powszechnie do wyra- 
biania napojów przyjemnych i zdrowych, 
które robią konkurencyę plwu. Wartoby i u 
nas rozpowszechnić tę gałęź produkcji, zwła- 
szoza nauczyciele wiejscy i księża mogliby 
własnym przykładem dawać w tym kierunku 
impuls. i f à 

Są w kraju szkółki tak drzew owocowych 
jak krzewów np. róż, o których istnieniu mało 
kto wie. Dlatego też na krzewy ozdobne, na 
szczepy drzewek owocowych, jakoteż na róże, 
corocznie wychodzą bardzo znaczne sumy, bądź 
do Prus, bądź do Luksemburgu lub Czech, 
stamtąd bowiem kraj zarzucany bywa cenni- 
kami, nadsyłanymi ogrodnikom fachowym i 
amatorom, a nawet ludziom, którzy się wcale 


nasze pisma zamxnięto w Krakowie*. Otóż idzie tu 
oczywiście o zamydlenie oczu nieoryentującym się 
w pierwszej chwili czytelnikom: jeżeli pisma socya- 
listyczne są zamknięte w Krakowie, to przecież 
wychodzą najswobodniej we Liwowie i chyba nie 
czynią Daszyńskiemu przeszkód w drukowaniu jego 
artykułów. Jeżeli Daszyński wspomniał o tem, obo- 
wiązkiem redakcyi Słowa było chyba mu przypo- 
mnieć, że dopiero po zamknięciu Robotnika czy 
jak się tam zowią inne jego szanowne organy, 
mógłby się odważyć prosić pisma polskie o umie- 
szczenie przyzwoitej — oczywiście przyzwoitej — 
swojej obrony czy swoich wyjaśnień. To zaś, co 
ogłasza Słowo polskie, nie jest ani przyzwoitem, 
ani też nie jest obroną, czy wyjaśnieniem.  Jestto 
zaczepliwy i polemiczny, pełen arogancyi i perfidyi 
artykuł, różniący się od całego szeregu podobnych 
produkcyj w rewolwerowych organach gsocyalizmu 


nuje się wydatki na sumę znacznie niższą, ani- 
żeli koszta w dalszym ciągu się okazują; 


mówca ostrzegał przed takiem dorywczem obli- : 


ozaniem wydatków i specyalnie eo do rzeźni 
zalecał oszozędną gospodarzę. Podobnego zda- 
nia był p. dr. Weigel, wręcz przeciwni saś byli 
im pp. Michalski, Rawski i Roszkowski, którzy 
wskazywali na produktywność finansową przy- 
szłej rzeźni i na jej doniosłość pod względem 
zdrowotnym, popierali więc wnioski komisyi. 
W głosowaniu wnioski te uzyskały znaczną 
większość. 

Następnie przyszła pod obrady sprawa 
instalacyi oświetlenia elektrycznego w no 
teatrze. Radny p. baron Grostkowski dał bar- 


dzo obszerny pogląd na zalety i wady nade- i 


słanych ofert (Siemensa i Halske go, „A llge- 
meiner FElectrizitatsgesellschaft" w Berlinie 


'_ Lwów 16 lipca. 
życzki dziesięciomilionowej kwoty 460.000 złr., | Ucztę na cześć profesorów i docentów lwow- 


; rodzicielskiej, istnieje niemal wyłącznie subwencya- 
'mi lwowskiej Rady miejskiej, Wydziału krajowego, 


| członków, których jest zaledwie sześćdziesięciu czte- 
| rech, otrzymuje Towarzystwo około 300 zł. Reszta 
| zatem dochodu pochodzi z subwencyi i dobroczyn- 


cach miasta. Rzecz miała się, jak następuje : Jesz- 
cze w r. 1896 Rada miejską z powodu cesarskie- 
go jubileuszu, uchwaliła 597.000 zł. na , szpital 
im. arcyksiężniczki Maryi Waleryi, "Słoweniec Dol- 
lenz wniósł wówczas, ażeby z tego samego powodu 
główną ulicę 'Tryestu, noszącą nazwę Corso, na- 
zwano ulicą Cesarza Franciszka Józefa. Onegdaj, 
przy grzmiących oklaskach z galeryi, Dollenz pono- 
wil ten wniosek i zażądał przyznania mu nagłości. 
Wystąpił tedy burmistrz Tryestu, Dampieri z uwa- 
gą, że przedstawiono już Namiestnictwu projekt fan- 
dacyi szpitala arcyksiężny Maryi Waleryi i radził 
czękać na relacyę wyznaczonego dla tej sprawy ko- 
mitetn. Drugi wiceprezydent Benussi upatrywał we 
wniosku o nagłość, rodzaj wotum nieufności dla 
egzekutywy. W głosowaniu, żądanie nagłości zo- 
stało odrzucone wszystkimi głosami, przeciw czte- 
rem słoweńskim. To właśnie dało powód do zajść. 


yło wczoraj walne Zgromadzenie. Ze sprawozdania 
za rok ubiegły dowiadujemy się, że tak humanitar- 
na instytucya, dająca przytułek dziatwie w wieku 
od lat 8 do 6, pozbawionej w ciągu dnia opieki 


i Gal. Kasy oszczędności. Wydatki towarzystwa 


sięgają corocznie sumy 7.000 zł, a ze składek 


nych zapisów. Towarzystwo utrzymuje obecnie 
4 ochronki dla małych dzieci, a niebawem przystąpi 
do budowy piątej ochronki, na ulicy Zamkniętej, 
Po przyjęciu do wiadomości sprawozdań zZ czynno- 
ści i stanu kasy Towarzystwa i udzieleniu Wydzią- 
łowi absvlatoryum przystąpiono do wyboru przewo- 
dniczącego. Stało się zwyczajem, że godność tę pis- 


"do hodowli owoców, 


jedynie stopniem obłudy, w jaką się okrywa zła 
wiara piszącego. 

W dalszym ciągu zwraca się Głos Narodu 
do samego p. Daszyńskiego i wykazuje, do czego 
zmierza ten agitator, kopiący dołki w Wiedniu 
pod Kołem polskiem. Oto co Głos Narodu pisze: 

Mości panie Daszyński, który wespół i pod ra- 
mię z Wolfem bezcześcisz imię polskie na cudzo- 
ziemskim sejmie ku uciesze Niemców i Żydów, a w 
kraju chcesz uczyd nas szacunku dla Konstytucyi 
Trzeciego Maja i udajesz oburzenie, że Polacy prze- 
stali być „żołnierzami rewolucyi* i „kochankami 
wolności”*, zechciej choć trochę zrozumieć co zna- 
czy dziś dla Polaka słowo: wolność, Straciło ono 
już oddawna swoje dawne, waćpanu może miłej, a- 
le nam wszystkim tak smutnej pamięci znaczenie : 
liberum veto czy liberum conspiro ; ono dzisiaj zna- 
czy tylko: marzenie o tem, ażeby wolno było mo- 
dhé się swoją religią, uczyć się swoim językiem, 
ażeby można było dzieciom zapewnić możność ży- 


ogrodniotwem nie zajmują. Tymozasem drze 
„Ra owocowe, sprowadzane z bardzo dalekich 
nieraz stron bo np. nawet z Francyi, bardzo 
często wobec naszego klimatu okazują się nie- 
wytrzymałemi, albo tek nie dają owoców spo- 
dziewanej dobroci, eo najprzód naraża kupują- 
oych ma straty, wielu zniechęca i w części 
przeszkadza rozwinięciu się u nas produkcyi 
owoców. Wyrabia się bowiem fałszywe przeko- 
nanie u takich właśnie, którzyby mogli zakła- 
dać rozległe sady, że nasz kraj nie nadeje się 
gdy tymczasem mamy 
w kraju nawet nasze rodzime gatunki, mogące 
się śmiało równać jeśli nie z francuskimi to 
z niemieckimi gatunkami do nas sprowadza- 


kwiatowych, 
s prawie nie 
Da Zagra- 
są kwiaty, : 


Wspierajcie przemysł krajowy ! 


Produkcya nasion nietylko 


istnieje, bo wszyscy się spuszczają 


Żądajcie wszędzie TUTEK BIEMOJOWSKIEGO 


- 


? omych dwoma medalami zaul 
Gdznaczi ony mien : Sugi, 


i Krżiżeka w Pradze). Oferta z Pragi, jak wia- | Stuje małżonka namiestnika kraju. Gdy zatem książę 
domo, była najdroższa, więc zastanawiano się Banguszko namiestnikowstwo złożył, księżna uważa- 
tylko nad dwiema pozostałemi ofertami, któ- ła za właściwe zrezygnować zZ godności przewodni- 
rych warunki są do siebie bardzo zbliżone. | "7408 Towarzystwa ochronek chrześcijańskich. Po- 
Mianowicie Towarzystwo elektrycznośsi żąda | nieważ zaś obecny namiestnik, hr. Piniůski, nie 
27.500 zl, a Siemens i Halske 28.200 zł. P,/jest Żonaty, powstał na chwilę kłopot, kogo miano- 


Gostkowski w wywodach swych wykazał szereg Ostate: 
wadliwości, jakie grożą gminie w razie przy- 
jącia oferty Siemensa i Halskego. Zalecał przeto 
przyjąć ofertę „Algemeiner Eleotricitatsgesell- 
schatt* w Berlinie. Pp. Rawski i dr. Piętak 
polemizowali z p. Gostkowskim i przemawiali 
na korzyść firmy Siemens i Halske, Z powodu 
spóźnionej pory baron (łostkowski wstrzymał 
się z dalszymi swymi wywodami do następne- 
go A, które p. prezydent zwołał na 
wtorek. 


Najnowsze kerespondentki: 


wać przewodniczącym tego Towarzystwa. 
cznie zgodzono się na uproszenie pana namiestnika 
do objęcia prezesury Towarzystwa, wybrano wice- 
prezesem p. Karola Schayera, a do wydziału uzu- 
pełniająco p. Buynowskiego. 

Rada szkolna krajowa zamianowała nauczy- 
cielami w szkołach ludowych : Karolinę Kozłowską 
w Kornalowicach, Adolfinę Psarską w Przewozie, 
Michała Zarembę w Dobrosinie, Adama Strutyńskie- 
go mł. w Tarnopolu, Wincentego Onysymowa kier. 
w Knihyninie kolonii, Jana Kańskiego kier. w Ba- 
licach, Maksymiliana Guńkiewicza st, w Bierzano- 
nowie, Mirosława Krynickiego w Ropicy ruskiej, 


okoliczn 


— a 


rain WEST 1.00... Za Z) 


| Wistora Bereżyńskiego w Kidałowicach, Dominika í 


| S. W. Hliemcjowski, Lwów, plac Marjaoki 8., poleca: 


z reprodukcjami obrazów znanych mistrzów. z widokami wszystkich stron świata, e p i 
we, charakterystyczne itd. — Przeszło 8.000 wzorów ma składzie, sztuka 4 m 


Albamy lastrowanych borospondenick w oenie od 60 oi, — Wmelkie lowary wchodzące w sakroa handlu papierowego. 
i i r | . na a a 


Słoweńcy, zaajdujący się na galeryack wszczęli 
wrzask, obrzucając obelgami włoską większość rady 
miejskiej. Ostatecznie przewodniczący kazał opróżnić 
galerye i z powodu strasznego hałasu zawiesił chwi- 
lowo posiedzenie. Po otwarciu posiedzenia na nowo, 
Słoweniec Goriup zażądał zapisania w protokole, iż 
galeryę opróżniono z powodu „lojalnych* okrzyków 
publiczności. Po posiedzeniu awantura przeniosła się 
na ulicę. Tłum oczekiwał radnych i wznosił okrzyki 
na cześć Goriupa, a Włochów, szczególniej zaś po- 
destę i Benussiego, obrzucał obelgami. Tłum po- 
ciągnął następnie na Corso, gdzie rozpędziła go poli- 
cya. Aresztowano kilką osób. 

i Kursa dla pisarzy gminnych. Wydział kra- 
jowy uchwalił przedłożyć na najbliższej sesyi Sej. 
mowi wniosek o utworzenie kursów dla pisarzy 
gminnych. Kursa projektowane trwałyby cztery 
miesiące, a przyjmowanoby na nie czynnych już pi- 
Barzy gminnych jakoteż i kandydatów, Kursa te 
będą miały na celu między innemi wykształcenie 
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EO ARA PE ZOO EE ZE OE W OOO OE O ONZE 
pisarzy gminnych odpowiednio do potrzeb ludności Wiadomo „panu, jak wrażliwi „są pagażerowie; w 
ruskiej, będzie więc na nich udzielana także nauka f obec najniewinniejszego wypadku tracą głowę i u- 
ruskiej stylistyki i nomenklatury, , ważają wszystko za stracone. Każdy z osobna jest 
Niepożądani goście. Namiestnictwo otrzymało śmiały, ale gdy są razem, denerwvją się nawzajem. 
z Buenos Ayres w Argentynia zawiadomienie od- Zauważyłem często, że strach jest zarażliwym, Prze- 
anstrysckiego konsulatu, iż do Galicyi wy jechało kona się pan, że kiedyś odkryją bakeylusa strachu. 
stamtąd aż pięćdziesięciu ajentów, werbujących Nakazałem załodze najgłębsze milczenie o 
dziewczęta do zagranicznych domów rozpusty. Ajen- | pożarze, aby nie straszyć pasażerów, Zamiast po- 
ci owi Są to przeważnie indywidua, wielokrotnie magać, byliby przeszkadzali w wykonaniu rozka- 
już karane za takie operacye, a austryackie policye (zów. Zresztą miałem dość czasu, aby ich ostrzedz, 
posiadają ich fotografie. Zarządzono przeto Środki gdyby  niebezpieczeństwo miało stać się groźnem. 
ostrożności, zmierzające do utrudnienia tym gesze- ! Ale na tak małej przestrzeni trudno zachować ja- 
fciarzom ich wstrętnego handlu. ,  — *: j kąś tajemnicę. Pan nie uwierzy, ile osób myszkuje 
Polski roboinix. Związek niemieckich fabry. 'j podsłuchuje na okręcie. Otóż nad ranem usłysza- 
kantów płótna wniósł do rządu niemieckiego prośbą, i lem nagle krzyk: Ogień! Staram się zaprzeczać, 
aby zniósł zakaz sprowadzania W &ranıce Niemiec ! ale ostatecznie muszę się przyznać; oświadczyłem 


polskich robotników. Prośbę motywował tem, że 


polski robotnik nie tylko jest tańszy ale i lepszy. 


jemieckiego. k 
z Smutny wypadek. z Kalisza donoszą o wy- 
padku, który w całom miescie bardzo przykre wy- 
wołał wrażenie. Oto siedmnastoletnia córka właści- 
ciela tamtejszej parkowej cukierni Marta Wachner, 
siedziała z piętnastoletnią przyjaciółką, Elżbietą 
Wentzel na cienkiej baryerce nad samą rzeką, oko- 
ło szluzy przy cukierni parkowej, gwarząc wesoło, 
W tem nagle załamała się baryera, a obie dziew- 
czyny wpadły do wody i znikły w głębinie, Do- 


pytającym, że żadne niebezpieczeństwo nie grozi, 
że tego rodzaju wypadki zdarzają się bardzo często 
i że nie ma najmniejszej obawy o losy pasażerów. 
Prosiłem, aby sobie nadal spokojnie spali, jedli i 
grali w pokera. 

Były różne narodowości na statku: Francuzi, 
Włosi, Niemcy, przedewszystkiem jednak Ameryka- 
nie. Mam pewien talent przekonywania. Bez trudu 
też wyperswadowałem Francuzom, Włochom i Niem- 
com, że mogą bez trwogi powrócić do swoich ka- 
jut. Ale Amerykanie! To mi dopiero zuchy! Stają 
się biali, zieloni, żółci, krzyczą i desperują  Ządali 


mownicy wezwali pomocy stacyi ratunkowej. Dwie głośno, aby ich na pełnem morzu wsadzić do łodzi 
łodzie Z wioślarzami wyruszyły natychmiast, aby | ratunkowych. Proszę, tłómaczę, wszystko na nic. 
nieść ratunek nieszczęśliwym. Niestety, było już! Już się zaczynałem obawiać, że po raz drugi rozpę- 
zapóźno. Po kilkugodzinnych energicznych poszuki- tają panikę między pasażerami, już chciałem ostre 
waniach odnaleziono oba ciała — ale zupełnie | zastosować środki, gdy nagle przychodzi mi myśl 
doskonała : — „Słuchajcie! — krzyknąłem — zakła- 
dam się o 20.000 dolarów, — o 20.000, rozumie- 
cie? — że we wtorek rano wpłyniemy bez szwan- 
ku do portu Nowojorskiego*. 

Wrażenie tych słów było piorunujące. Twarze 
się rozpogodziły, ufoość powróciła. Stali się teraz 
śmielsi odemnie samego. Złoto dokazało cudu. Skoro 
zaryzykowałem tyle pieniędzy, sprawa moja w po- 
jęciu amerykanów, musiała stać dobrze. Hip. hip, 
hura! wołano, Zycie na okręcie powróciło do nor- 
malnego trybu, a we wtorek zawinęliśmay do portu, 
jak to dosyć lekkomyślnie przyobiecywałem. 

Jak się stawia pomniki? Jules Claretie, 
znany pisarz irancuski, zagląda za kulisy pomniko- 
manii i wyjaśnia, dlaczego teraz tak dużo jest a- 
matorów stawiania pomników. Oto co pisze: Facet 

Podwójne morderstwo. W nocy z 13 na 14] chory na pomnikomanię marzy tylko o tem, by 
bm, w Czyszkach pod Winnikami zamordowano zdobyć legię honorową. Udaje się więc do rzeżbia- 
tamtejszego grabarza Tomasza Brzezińskiego i jego| rza i zapytuje go: „Czybyś pan nie wykonał po- 
żoną Teklę. Sprawca zbrodni włamał się przez okno | mnika p. X? Byłaby to dla pana olbrzymia rekla- 
do mieszkania i zadał siekierą ciosy śmiertelne ma. Ofiarują panu 6000 fr.“ 
śpiącym małżonkom, a po dokonanym czynie, splą-| — Z przyjemnością — odpowiada artysta — 
drował całe mienie, szukając pieniędzy. Grabarz gotów jestem wykonać monument za 6000 fr, 
Brzeziński posiadał jakąś małą gotówkę i pożyczał | — Brawo! — rzecz załatwiona, Facet spieszy 
drobne kwoty sąsiadom. To właśnie było zapewne | do ministerstwa sztuk pięknych i żąda od państwa 
motywem zbrodni. Mordercy dotychczas nie wy-| pieniędzy na koszt marmuru. Rząd zazwyczaj ofia- 
kryto. , ,|rowuje w takich wypadkach na marmur połowę te- 

Samochody w Paryżu. Przed kilku dniami] go, co pomnik ma kosztować. Projektodawca o- 
zamknięto w Paryżu wystawę samochodów (exposi- | świadcza, że kosztorys wynosi 12.000 fr. i otrzy- 
tion des automobiles). Był to najznaczniejszy z do- | muje potrzebną kwotę 6000 fr. dla zaspokojenia 
tychczasowych tego rodzaju konkursów. Dawniej v-|] artysty. Ewentualne subskrypcye stanowią więc je- 
glądano samochody jedynie w pojedyńczych okazach | go czysty zysk, Dalej zamawia blankiety i rozpisu- 
jako apecyalne oddziały ogólnych wystaw przemy- je składkę. Wreszcie następuje odsłonięcie pomni.za. 

h. W tej formie sprawiać one nie u ogły Zapebiegliwy facet otrzymuje w nagrodę swych 
-s pni o wrażenia. Tym razem jednak wystąpił | ciężkich trudów czerwoną wstążeczkę legii honoro- 
raki = ramach samodzielnej, imponującej wy- | wej, wiceprezydenci palmy akademickie A td A 
stawy. Wystawa ta cieszyła się niezwykłem powo- artysta? Wszak ma wyryte swe nazwisko na po- 
dzeniem i tłamnym udziałem publiczności paryskiej. | mniku, stojącym na dużym placu publicznym. Kto- 
W pierwszych dniach trudno było dotrzeć do tak | by tam zwracał uwagę na takie drobnostki, że w 
zw. faworytów, czyli do wozów odznaczających się| pracę tę włożył całą swą duszę i że do kosztów 
już na pierwszy rzut oka elegancyą swych kształ- | dołożył z własnej kieszeni 3000 fr. W zakulisowe 
tów i praktycznością urządzenia. Mimo to odnosiło | sprawki nikt nie wchodzi.. | 
się odrazn wrażenie, że nowe te wytwory mechani- Pojedynek amerykański. W miejscowości 
ki pobiły już na głowę dawne nasze wadliwe środ-| kąpielowej Siofok nad Platensee medyk Koloman 
ki przewozowe. Wdawać się w tem miejscu nief Ghyczy, synowiec b. przewódey opozycyi i ministra 
będziemy w Szczegółowy opis zalet pojedyńczych | skarbu, otruł się w niezwykłych okolicznościach, 
maszyn i pozostawiamy to pismom fachowym. Nad-] Wygrawszy 20.000 zł, wyjechał on do Berlina i 
mienimy tylko, że wystawionych czterysta do pię | tam zrobił znajomość z pewną panną. Gdy się 
ciuset samochodów obejmuje całą skalę nowocze-| przekonał, że owa panna znajduje się w stosunku 
gnych nazw, jak charette, tonneau, boggie, duc, mi- | z jakimś oficerem; nastąpiło pomiędzy nim a ofice- 
lord, phaeton, via a vis-break, coupé, landeau, aż do | rem starcia, z którego wynikł t zw. pojedynek 
wielkich omnibusów i wozów do przewożenia, cięża- amerykański. Dnia 17 czerwca upłynął dla Ghyczy - 
rów i to w najrozmaitszych kształtach i najgenial- | ego, który wyciągnął czarną gałkę, termin odebra- 
niejszych kombinacyach motorów. Wielkie wagony, | nia sobie Życia. Poprzednio juź w Wiedniu Ghyczy 
które kursować mają w Fontainebleau i okolicy, | usiłował sobie odebrać życie, ale mu w tem prze- 
cieszą Się azczególnem uznaniem „petite bourgeoi- szkodzono ; udał się tedy do Siofok i tam otruł 
sie“; sposób ten lokomocy! stanie się w „przyszłości | się morfiną, 
głównym środkiem przewozów ym dla milionów osób Zmarii. W Białej pod  Czortkow em, Józet 
pomiędzy pojedyńczemi miejscowościami prowincji. | Rappóe Rarogiewicz, adjunkt podatkowy, lat 31, — 
Zamówienia na najlepsze okazy wystawy były tak| W Zborowicach, ka, Gwalbert Kruczek, proboszcz 
liczne, że lata całe upłyną, zanim podołają 1m fa- miejscowy, w 71 r. życia, 45-tym roku kapłaństwa. 
brykanci. Pomimo, że samochód elektryczny, poru- į — W Krakowie, Igaacy Odrzywolski, dzieloy bo- 
szsjący się bez hałasu i nie wydzielający nieprzy- i jownik z piątego pułku strzelców w czasie powsta- 
jemnego dymu, reprezentowany był. w niewielkiej nia listopadowego, właściciel dóbr ziemskich w Kró- 
liczbie okazów, to dzisiaj nie ulega już najnaniej8ze) | lestwie Polskiem, zacny i kochany przez wszystkich 
wątpliwości, że wyprze on w niezbyt dalekiej przy- obywateli, od lat 28 stale zamieszkały w Krakowie 
gzłości tak popularny dzisiaj Jeszcze „samochod na- |; powszechnym otączany szacunkiem, przeżywszy 
ftowy i stanowić bęlzie zakończenie tego ruchu| lat 84, Pozostawił dwie córki zamężne i syna Ka- 

rzemysłowego. Ogólne wrażenie wystawy nasuwa zimierza, — W Bryńcach Zagórnych, Antonina Lu- 


martwe. 

- MI Międzynarodowy kongres dla chemli za- 
stosowanej, odbądzie się w Wiedniu w dniach od 
97 lipca do 3 Sierpnia br. Imieniem komitetu lo- 
kalnego dla Galicyi wschodniej zapraszają prof, 
Bronisław Pawlewski i p. Walery Włodzimirski 
wszystkich panów, którzy mają zamiar wziąć udział 
w tym zjeżdzie, na posiedzenie w lokalnościach To- 
warzystwa politechnicznego (Rynek l. 30, I piętro) 
dn, 18 bm. o godz. 7'/, wieczorem, celem porozumienia 
się i poznania programu całego kongresu. 

Wyzyskiwacz. W Gracu aresztowano rzeko- 
mego rabina, dr. Lazara Judowitza za rozliczne 
oszustwa. Mianowicie wyłudzał on od dobroczyn. 
nych o8ób pieniądze, niby na cele humanitarne, a 
obracał je na swój użytek. 


mimowoli pytanie, jakim sposobem potrzeba było 
rawie pół wieku do wprowadzenia w Życie samo- 
Ar Z technicznego punktu widzenia samochód 


dany był W zasadzie już z chwilą wynalezienia 


dwig, Żona nauczyciela, lat 23. — W Zagórzu, 
Józefa Tarnawska, wdowa po kapitanie obrony kra- 
jowej, lat 50, 

Stan powietrza. T. o g. 8 rano +13, w poł. 


dłuższy przeciąg 02880. 


pierwszego parowozu i nafty, a więc około roku 
1830, i potrzeba tylko było ręki zręcznego inżynie- 
ra, aby 60 puścić w ruch. Na wystawie paryskiej 


+ 16 R. Bar. 766, Podnosi się. Pogoda niepewna. 


Z letnich pomieszkań. 
— Ależ, mój gospodarzu! toż tu ną podłodze 


najskromniejszą próbę w tym kierunku, dopiero Po | grzyby rosną | 


r. 1880 gpotkać było można na ulicach Paryża 


. Ea — A jušci! rzetelne, dokumentne grzyby! Bez 
pierwsze piezręczne 6 raczej macie to ja drożej państwu wid policzę. Cena — ceną, 
więc i w tym WYPAĆ ku, že pomiędzy wynalazkiem | grzyby za darmo: mogą  dzieciska zbierać, ile 


a praktyczne jego zastosowaniem upływa zawsze | zec 


hcą ! 
i i Z aforyzmów modniarki. 

Ciekawy wypadek klan: =. Ai s nTualeta jest często jak koperta listu: często 
Moskwie. Francuski dł kozák, które tad z koperty można domyśleć się, co się wewnątrz li- 
przyjął do wad Je Roa PÉ nie rostit j stu znajduje“, 
znakami, bo kozak po 3 » 
cenie, aby klatki zwierząt Wz a AA Repertuar teatru letniego. Dziś w sobotę 
kozk nie rozumieć SO. a i mydłem do| A, „Pojedynek, komedya w trzech aktach 

zędł z naczyniem z wodą, szczotką i my” l Abrahamowicza, W niedz; ietniki gzą- 
oe rzenie ścił dziki i nieoswojony Je- | tana,“ komed niedzielę „Pamiętniki sza 
„ad ae gal ki Tyteyd spał GL ys w 8 aktach E, Najaca. 

cze s bengalski. ; d 
jednak, kiedy a klatki jego wszedł eair | 
gość, spojrzał gniewnie na niego, czem tenże Je + 
nie pozwolił Się zbić z tropu, tylko z wszelkim 
l dziką bestyę myć i t> yk ; a pocztowego p Nar TORA 
: a tualeta madzwyczaj się podoba” | mat pragnie wywalczyć większe. 
TEE oml się z jednej strony na drugą !| w małżeństwie. Bohaterka Nar aa 
pozwolił się zlewać zimną wodą. Po skończone) ślubem była piękną laleczką dla ojca, a po ślubie 
pracy wyszedł kozak spokojnie Z klatki i zamierzał zmieniając tylko właściciela „Stała się nią dla męża 
właśnie do drugiej wchodzić, kiedy przyszedł Pepon | przychodzi do przeświadczenia o tej swojej roli po d 
i przemocą tylko od kroku nierozważnego go po- | wpływem następst nierozwaćnego kroku. Na po- 
wstrzymał. f czątku pożycia małżeńskiego z mężem swoim Rober- 

Wspomnienie o dzielnym kapitanie. Jeden z | tem podpisała ona na wekslu Ojca swego, aby w ten 
najzdolniejszych felietonistów francuskich, Gustaw sposób zdobyć sumę potrzebną dla ratowania z em 
Mirbeau, poświęca piękne wspomnienie kapitanowi | wia Roberta, Od tego czasu upłynęło ośm lat we. 
Deloncle, dzielnemu dowódcy zatopionego okrętu | sołego pożycia, po którym to czasie rzecz wychodzi 
Bourgogne. Dzielny ten marynarz opowiadał nie- ; na wierzch, Podczas sceny wywołanej Mann 
gdyś Gustawowi Mirbeau następujące zdarzenie : tego co Bię stalo, Nora przychodzi do. przekonania, 
„Trzy dni już minęło, odkąd opuściliśmy Ha- , że to była pierwsza jej rozmowa z mężem na seryo, 

vre. Nagle przy odbywaniu rondy zauważyłem, że | podczas gdy aż dotąd była ona dla niego tylko 


Literatura ; sztuka. 
* Teatr niemiecki 


spokojem począ Głośny ten dra- 
aczenie kobiety 


lmer, która przed 


PRZEGLĄD s dnia 17 Lipca 1898. 


Żadna moralność nie nakazuje takiego wyjścia 
ze sprawy. Przeciwnie: każda by je nawet potępiła. 
Nie jest też ono koniecznością psychologiczną, ale 
wymagała tego doktryna emancypacyi kobiet, o którą 
chodzi Ibsenowi w „Norze“ a jego nie razi nigdy 
taka dowolność. Nie omieszkał on też umieścić w 
sztuce ulubionych mu takich figur jak Giinther czło- 
wiek ze szpetną przeszłością, odpychany przez ka- 
żdego i wrzekomo z tego powodu zmuszony zała- 
twiać nieczyste interesa jak pożyczka Nory na 
weksel ze sfałszowanym podpisem. Drugą taką czy- 
sto ibsenowską figurą jest przyjaciel Helmerów dr. 
Rank, człowiek umierający na wyschnięcie szpiku, 
odziedziczone po ojcu. Wreszcie Krystyna Linden 
przyjaciółka Nory z czasów panieńskich, która całe 
Życie spędziwszy na pracy dla drugich, stanowi nie- 
jako kontrast Nory. Wszystkie te osoby przyczy- 
niają sie do wikłania i akcyi i zamykania z niej 
wyjscia, skutkami wlasnej tragicznej przeszłości. 
Naturalnie, że jak zwykle u Ibsena nie brak w dra- 
macie ponurych nastrojów i tajemniczych zdań, 
z których każde oprócz znaczenia chwilowego i re- 
lacyi z przeszłości ma w gobie jeszcze jakieś sze- 
rsze znaczenie ogólne. Osobliwie to co mówi tabe- 
tyk dr. Rank jest formalnie napchanem symbolami 
i aluzyami najróżnorodniejszego kalibru. 

Artyści niemieccy oddali całość tak dobrze, że 
wydobyłi z dramatu rzec można wszystko, co było 
zeń do wydobycia. Osobliwie kilka scen zbiorowych 
wypadło doskonale, a całość byłaby jeszcze lepszą, 
gdyby nie mała scena sali klubowej, która nie po- 
zwalała rozwivąć większego ruchu i jakby tłoczyła 
grę aktorów. Na pierwszy plan wysunęła się pani 
Klein-Hruby, snana nam z zeszłorocznych tutaj 
występów gościnnych Burgteatru, Będąc nadzwyczaj 
inteligentną aktorką oddała ona niekoniecznie odpo- 
wiednią dla niej rolę Nory znakomicie. Dobrze se- 
kundował jej p. Klein w roli Roberta, a bardzo in- 
teligentnie i głęboko pojął rolę Ranka p. Fritsche. 
Giinther i Krystyna Linden wypadli bardzo dobrze. 

Publiczność zebrała się bardzo licznie, 

* Słownika języka polskiego i niemieckiego, 
opracowanego przez p. Konarskiego i Inlendera, wy- 


szedł zeszyt 8 i 1O (część niemiecko-polska) i 9 
(część polsko-niemiecka), 


1 > z. 
Głosy publiczności. 

Z Biblioteki słuchaczów prawa. Pani Foli- 
cya Ostożyńska ofiarowała część biblioteki swego 
męża, przedwcześnie zmarłego profesora uniwersy- 
tetu Śp. dra Władysława Ostrożyńskiego, liczącą 
przeszło 200 dzieł treści prawniczej Towarzystwu 
„Biblioteki słuchaczów prawa“ we Lwowie. Chcąc 
dać wyraz swej wdzięczności dla wspaniałomyślnej 
ofiarodawczyni, zaliczyła Ją Rada zawiadowcza 
Towarzystwa na posiedzeniu z dnia 12 bm. w po- 
czet członków założycieli. Z wkładkę członka 
wspierającego przystąpił do „Biblioteki słachaczów 
prawa“ dr. Wilhelm Rolny. 


SPORT. 


(W numerze 168 Przeglądu z dn. 14 lipca 
podaliśmy treść uwag, które o wyścigach lwowskich 
robi wiedeński „Sport* w swoim numerze 1122. 

W następnym numerze z dn. 6 lipca tenże 
sam dziennik pisze, Że dowiąduje się z uciechą, że 
owe uwagi wzbudziły żywe zajęcie w szerokich ko- 
łach hodowców i właścicieli koni galicyjskich, dały 
powód do wyczerpujących dyskusyi, z której oka- 
zuje się, że większość interesowanych zgadza się z 
wspomnianemi uwagami, 

W dalszym ciągu pisze „Sport*, że z takim 
programem, jak tegoroczny, wyścigi lwowskie nadal 
istnieć nie mogą, chyba z góry wyrzekną się współ- 
udziała liczniejszej publiczności i — lepszych sta- 
jen wyścigowych. Publiczność lwowska, równie jak 
każda inna, żąda rzeczy budzących zajęcie, chce 
mieć „attraction“; to też bardzo skąpy w tym ro- 
ku udział publiczności w wyścigach, pomimo sprzy- 
Jającej pogody, przypisać należy programowi tego- 
rocznemu, dzięki któremu walki na torze po więk- 
szej części nie mogły wzbudzić zajęcia, System wy- 
kluczenia lepszych koni, który — jak pisze autor 
tych uwag — tak bardzo jaskrawo uwydatnia się 
w tegorocznym lwowskim programie, jest jego zda- 
niem monopolem dla miernoty, bo komu Bóg po- 
zwoli dochować się lepszego konia, którego warto 
spróbować na innym torze, niż na parafialnych ga- 
licyjskich, ten już zą to będzie ukarany nadwagą, 
bo „koń jego przebywał po za granicami Galicyi i 
Bukowiny“, 

Utrzymanie nadal pedobnego programu bylo- 
by wzniesieniem chowu miernoty na piedestal za- 
sady, co przecież nie może być zadaniem towarzy- 
stwa dążącego do podniesienia chowu koni. W dal- 
szym ciągu ząstrzega się też przeciw biegom koni 
półkrwi na krótką metę, bo zdaniem jego, zadaniem 
chowu koni półkrwi nie powinna i nie może być 
produkcya latawców na krótką metę, ale choćby 
mniej szybkich, a silnych na długą metę wytrwa- 
łych koni użytkowych. 3 

. „W ogóle z całego artykułu pisanego przez 
niegalicyanina, jak wskazują zbyt przeżroczyste ini- 
cyały, przebiją życzliwość dla kraju i dla naszej 
hodowli koni, a ostateczny wniosek taki, że 
zabezpieczenia się od przewagi jednej stajni istnie- 
je daleko skuteczniejszy sposób, niż odgradzanie się 
chińskim murem propozycyi wyścigowych, wyklu- 
czających lepsze konie, a sposobem tym jest: sta- 
rad się wszelkiemi siłami wychować i mieć lepsze 
konie od owej przeważnej stajni, — „Sapienti sat“. 


Część ekonomiczna. 


Wiedeń, 14 lipca. 

(Z.). Pomimo, że konferencya przewodni- 
czących opozycyjnych klubów niemieckich 
z prezesem gabinetu dała ujemny rezultat, 
przeważała na targu dzisiejszym tendencya 
zwyżkowa. Malutki popyt, jaki się ujawnił, wy- 
starczył, by podnieść kursa. Najbardziej fawo- 
ryzowane były dzis walory górnicze, co przy- 
pisać należy pogłosce, że niemieckie kopalnie 


wystawił wczoraj w sali i huty mają podwyższyć cenę żelaza. Zagrani- 


czne targi oddziaływały dziś również w kie- 
runku zwyżkowym. Renta hiszpańska, która 
przed bitwą morską pod Sant Jago stała na 
| 2 dzis, po katastrofie, dosięgła kursu 38. 
iSwiadczy to o tem, że sfery finansowe abso- 
lutnie nie wierzą w to, by wojna jeszcze dłu- 
go mogła potrwać. 

Ostatnie notowania: 

Kredyty austr, 35850, węgierskie 39150, 
Anglobanki 15725, Uniony 295:—, Bankverei- 
ny 266-—, Landerbanki 22025, Ludwiki 211'80, 
Ozerniowieckie 291—, Elbsthale 261'75, Renta 
papierowa 101'65, srebrna 101:55, austryacka 
siota 121:50, austr. renta wal. kor. 100/85, wę- 
gorska slota 120'80, węgierska renta wal. kor. 

'—» dukat 5'63, 20 frankówka 9521, , marki 


w składach węglowych wybuchnął pożar. Niebez-! przyjemną zabawką, Nora poznawszy Zarazem, że | LL76 —, ruble 1-263/,. 


. r . a . lę nie . ż 
pieczeństwo było grożne. Ale jeden rzut oka prze- ; na inną Toię zasługiwała, że i m 
konał mrie, Ż6 Uga8z6016 pożaru jest możliwem, ' przed sobą Jako Żoną i haika nie dorosła, ooh 
Wydałem rozkazy. Zabrano się do roboty. Tym- ' wia dojrzeć, wystawiając się na samoistną walkę 


czasem wiatr się ruszył i morze zaczęło się burzyć. ' z życiem i porzuca męża i dzieci. 
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*ny zboża. Wiedeń 14 lipca. Pszenica na 


jesień 894—898. A DR _7.0Q. 
| owies * Rie żyto na jesień 726—7'29; 
, sierpień 65:38—5-40. 


5.95; kukurudza na lipiec- 


"ara Nóż FE: wiza in, 
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Wiedeń 15 lipca. Pszenica na jesień 8'75 — 
8'90; żyto na jesień 7'09; owies na jesień 
591-592; kukurudza na lipiec-sierpień 5'32— 
6'35; rzepak na sierpień - wrzesień  12:60—, 
1270. Spirytus 19:90. 
$ Sprawozdanie tygodniowe Izby handlowej 
i przemysłowej o cenach zboża i produktów we Liwo- 
wie od 9 do l5go lipca 1898 — bez opłaty 
akcyzowej : Pszenica 10:85 do 11:25, żyto 9.15 do 
9.65, jęczmień browarny 7:00 do 7:75, jęczmień pa- 
stewny 6 75—7'25, owies 8'10—8'50, hreczka 9'00 
do 950, kukurudza zeszłoroczna 5 75 do 6'10, ku- 
kurudza nowa 0.00 do 0:00, proso O'— do 0—, 
groch do gotowania 8:85 do 10:10, groch pastewny 
7:25 do 750, soczewica —'0 do —.00, fasola 0:00 
0:00, bobik 6:50 do 6:75, wyka 5:50 do 5'90, ko- 


niczyna czerwona —'00 do —'—, koniczyna biała 
00:00 do —'00, koniczyna szwedzka 00:00 do 00:00 
tymotka —'00 do 00:00, anyż rosyjski —'— do 


——, anyż płaski 22:50) do 25—, kminek —— 
rzepak zimowy 10.45 do 11.00, rzepak nowy —— 
—'— lnianka do 00*00, nasienie lniane 0:0 do 000, 
nasienie konopne 0.00—0.—, chmiel 89'— do 116:—, 
nafta zwykła 14:00 do 15:00, nafta salonowa 18.00 
do 19:00, wosk ziemny —*— —*—, spirytus 10.000 
litr. pr. gotowy kontygentowany bez opłaty podatku 
18.75 do 19:00. 
3 Z targu zbożowego na Kleparzu. 
Kraków 15 lipca. 

Zapotrzebowanie pszenicy na dzisiejszym tar- 
gu było silniejsze, niż we wtorek i pszenica poszła 
w górę o 40—30 centów na 100 kilogr., a za naj- 
lepsze gatunki płacono nawet wyżej. Dowozy żyta 
z powodu zwyżki ostatnich dni zwiększyły się zna- 
cznie, co wpłynęło na obniżenie się cen, tak, że 
żyto płacono około 20 ct. niżej, niź we wtorek. Ce- 
ny innych produktów utrzymały się przy niezna- 
cznych transakcyach niezmienione, 

Płacono : pszenicę białą 11.30—11'90, czerwoną 
11.50—12'10, żółtą 11:50—12.00; żyto 3:60—9.80, 


jęczmień browarny —*—do —'— na paszę 7.80—8'50, 
owies 8'00—9*— ; rzepak —— do —'—, konicz 
czerwony —,— do — —, biały —, — do — — zł, 


kukurudza 0.00—0.00. Wszystko za 100 kilogram. 
Bank galicyjski dla handlu i przemysłu. 


Telegramy Przeglądu. 
Wojna hiszpańsko-amerykańska. 


Nowy-York 16 lipca. Dzienniki donoszą, 
że Mac Kinley w rozmowie z pewnym sena- 
torem rzekł, że mą nadzieję, iż pokój nieba- 
wem już przyjdzie do skutku. — Do Porte- 
mouth przywieziono 800 jeńców hiszpańskich 
z eskadry Cervery. 

Admirał Cervera w rozmowie z pewnym 
dziennikarzem skarżył się na niedołęstwo, z ja- 
kiem kierowano z Madrytu całą akcyą wojen- 
ną. Wszystko zrobiono za późno i wszystko 
żle. Nie dano mu nawet dobrych armat i po- 
zostawiono go całkiem własnej przemyślności. 
„Chciałbym — rzekł Cervera — ażeby w Hi- 
szpanii wiedziano o tem, iż ludzie moi z ocho- 
ty szli na pewną śmieró, że moje cztery okrą- 
ty ocaliły honor hiszpańskiej flagi w takiej 
sytuacyi, w której każdy inny admirał na 
mojem miejscu byłby się poddał“. Cervera 
opowiada, że tylko synowi swojemu zawdzięcza, 
że jeszcze żyje. Gdy bowiem eksplodowały 
kotły na jego płonącym okręcie i słup pary 


na kilkadziesiąt metrów wysoki wydobył się; 


z kadłuba, wtedy on choć ranny skoczył z po- 
kladu w morze. Syn jego wskoczył za nim 
li schwycił go właśnie w chwili, gdy on juź 
tonąć począł. Nadto epowiade Cervera, że nie 
było bynajmniej jego zamiarem daó się zam- 
knąć w zatoce Sant Jago, przeciwnie choieł 
on tam zabawić tylko 24 godzin i nabrawszy 
węgla dalej popłynąć. Atoli nie mógł w tak 
krótkim czasie naładować węgla, gdyż ża mało 
przygotowano go na grobiach nadbrzeżnych, a 
tymczasem Amerykanie zamknęli wejście do 
zatoki. W końou rzekł Cervara, że jeżeli Ame- 
rykanie zechcą zdobyć Hawannę, to będzie to 
wymagało tak kolosalnych ofiar, iż w obec 
nich oblężenie Sant Jago przedstawi się jako 
nieznaczna zabawka. M 

Madryt 16 lipca. Minister wojny oświad- 
czył, że zdaniem jego zawarcie pokoju tylko 
w takim razie jest możliwe, jeżeli Kubańczy- 
kom zostawi się swobodę decyzyi w drodze 
plebiscytu, czy pragną niezawisłości, ozy też 
autonomii pod protektoratem Hiszpanii. 

Dziennik Correspondencia donosi, że po- 


do Kadyxu, opowiadają, że rybacy na Maderze 
zapewniają, iż widzieli jakieś trzy okręty wo- 
jenne, niezawodnie amerykańskie, 
się do Madery. , 
Torpedowce należące do eskadry Camary 
zawinęły do portu Mahon na wyspach Ba- 
learskich. pe m 
Rzym 10 lipca. Dzienniki donoszą, że 
| dwa włoskie okręty wojenne odpłynęły do Gi- 
braltaru, by być w pogotowiu na wypadek, 
| śdyby okręty amerykańskie zaatakowały wy- 
|brzeża Hiszpanii. » . 
Waszyngton 16 lipca. W armii amerykań- 
skiej na Kubie w przeciągu ostatnich 24 go- 
zin 23 żołnierzy zachorowało, a trzech umar- 
ło na żółtą febrę. ; 
| New York 16 lipca. Telegram wysłan 
| onegdaj z obozu pod Sant Jago donosi, że od- 
[działy Czerwonego krzyża udały się do Sant 
Jago, aby tam spełniać funkoye policyjne aż do 
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A p EAren ján ie nad tem, aby żaden cho- 

iry na żółtą febrę lub podejrzany o nią nie do- 

stał się do miasta. Forty i baterye nadbrzeżne 

obsadzą Amerykanie bezzwłocznie, samo mia- 

sto zaś zajmą dopiero wtedy, gdy Hiszpanie 
je opuszczą. 


| deńnitywnego zajęcia miasta. Hiszpanie w Sant |5ża. Z. Ziglasch z Berlina. 


| S 


Kraków 16 lipca. Stojący tu 12 pułk uła- 
nów, którego właścicielem jest wielki książę Miko: 


łaj Mikołajewicz, obchodzi dziś i jutro jubile- 
usz 100-nej rocznicy swego istnienia, Z tego 
powodu odbywają się rozmaite festyny, para- 
da na błoniach, karuzele w uniformach z przed 
stu lat it. p. | 

Wiedeń 16 lipca. O rokowaniach wierno- 
konstytucyjnej szlachty niemieckiej z hr. Thu- 
nem, wydano następujący koraunikat: Zebra- 
ni delegaci stronnictwa  wiernokonstytucyjnej 
większej własności w Czechach, zastanowiw- 
szy się dokładnie nad ogólną polityczną Sy- 
tuacyą, przyszłi do przekonania, że jak naj- 
szybsze zniesienie rozporządzeń językowych 


wrócenia uporządkowanych parlamentarnych 
państwowych stosunków. Zbadawszy dokła- 
dnie przedłożone Zarysy nowej ustawy języko- 
wej, delegaci Wiernokonstytucyjnej większej 
własności w Czeohac i 
że prezydent gabinetu starał sią w swym pro- 
jekcie stworzyć podstawę do merytoryczynych 


t rokowań, ale delegaci podnieśli cały szereg i 
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Obligacye te kupujemy 
i eprzedajemy najkorzystniej 
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dróżni, którzy przybyli z wysp Kanaryjskich | Sanok 


! Ford. Ello Wagner z Wiednia. 


do wymarszu. Amerykanie I 


jest pierwszym, nieodzownym warunkiem przy- | wie 


i | 


wyrażają przekonanie, ; 
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Sokal i Lilien - 


Dom temkewy i kamicr wgyustaidjy. 


ciężkich zarzutów przeciw proponowanym 
przez br. Thuna zasadom i oświadczyli, iż ko- 
niecznam jest, aby przedłożone im zarysy 
były poddane gruntownej rewizyi także w 
punktach głównych, gdyż według zapatrywań 
delegatów, zarysy te w takiej formie, w ja- 
kiej zostały przedłożone, nie mogą absolutnie 
stanowić podstawy, na którejby mogła oprzeć 
się odpowiednia ustawa językowa. Delegaci wy- 
powiadają przekonanie, iż w interesie państwa 
i ze względu na wewnętrzną sytuacyę w pań- 
stwie z dniem każdym coraz groźniejszą, na- 
leżałoby prowadzić i dalej próby, aby dopro- 
waądzić do porozumienia, a przez to do we- 
wnętrznego pokoju. hz. — 

Wiedeń 16 lipca. Dzisiejsza Wiener Zeitung 
ogłasza rozporządzenie cesarskie z 8 lipca, wy- 
dane na podstawie $. 14 ustaw zasadniczych, 
którem znosi się włożony w $3. 234 i 235 ustawy 
z 25 października 1896 na tych, którzy wy- 
płacają zatrudnionemu u siebie personalowi nie- 
stałe pobory służbowe, obowiązek potrącania 
przy wypłacie tych poborów przypadającego 
od nich podatku. Mają oni atoli i nadal obo- 
wiązek zawiadamiać władzę skarbową o nie- 
stałych dochodach, jakie pobierają pracujący u 
nich ludzie. Jeżeli jednak pracodawca niestałe 
pobory wypłaca takim osobom, którym równo- 
cześnie płaci także stałe pensye, w takim razie 
ma obowiązek potrącić od nich podatek. 

Petersburg 16 lipca. Nowoje Wremia omawia 
szowinistyczne prądy w Anglii i pisze, że ta- 
kie prądy nie zawsze sprowadzają rozlew krwi. 
W prawdzie ludność, która spodziewa się korzy- 
ści z wojny, prze do niej, ałe do wojny nie 
dojdzie, bo Anglia widocznie szuka tak na- 
iwnego sprzymierzeńca, któryby dla niej wojnę 
rozpoczął. Takiego sojusznika jednak chyba nie 
znajdzie. +; 

Paryż 16 lipca. Wczoraj rozeszła się po- 
głoska, że podpułkownik Picquart popełnił w 
więzieniu samobójstwo. Okaząła się ona jednak 
nieprawdziwą. Picquart dostał tylko silnego a- 
taku nerwowego, ukł głową oj mur i miotał 
się jak szalony. Chciano mu już nałożyć ka- 
ftan bezpieczeństwa, lecz inspektor więżienia 
nie pozwolił na to. Ostatecznie Picquart uspe- 
koił się i dziękował następnie dozorcom za po- 
moc, której mu użyczyli. 

Paryż 16 lipca. Pogłoska, jakoby komen- 
dant Paryża jenerał Zurlinden wniósł prze- 
ciwko sędziemu śledozemu Bsrtulusowi skargę 
za to, że Esterhazy ego pociągnął przed sąd oy- 
wilny, jest nieprawdziwą. Również nieprawdzi- 
wą jest pogłoska o wypuszczeniu na wolność 
Esterhazy ego. 

Aurore ogłasza list Zoli do prezesa gabi- 
netu Brissona, w którym Zola oświadcza, że 
żadne ministeryum we Francyi nie będzie 
się mogło utrzymać, dopóki sprawa Dreyfussa 
nie zostanie załatwioną. Zola krytykuje oswiad- 
czenie ministra wojny Cavaignaca i twierdzi, 
że podane przezeń do wiadomości izby depu- 
towanych dokumenta są albo sfałszowane aibo 
nie odnoszą się wcale do Dreyfusza. 

Krumau (w Czechach) 16 lipca. Namiest- 
nik Czech hr. Coudenhove przybył tu dziś. 
Przyjęto go z wielką okazałością. W wielu 
gminach wzniesiono na jego przyjęcie łuki 
tryum falne. 

= Rzym 16 lipca. „Ajencya Stefaniego* do- 
nosi, że król Hambert podpisał wczoraj wie- 
czorem dekret, zamykający sesyę parlamentu. 

Sarajewo 16 lipoa. Pielgrzymi bosniaccy 


j powrócili tu z Mekki. Ludność mahometan- 


ska witała ich uroczyście. Pielgrzymi złożyli 
rządowi krajowemu podziękowanie 2a opiekę, 
jakiej doznawali. 
E, ZWRACA. MACAO, 
HOTEL IMPERIAL, 
pierwszorzędny hotel, restauracya i kawiarnia, 
Lwów — ulica Trzeciego Maja. 
Przyjechali dnia 16 lipca. 5. hr, Wiśniewski 
z Krystynopola. F. Wiśniewski z żoną z Warsza- 
wy. Dyr. Fränkel z żoną z Tarnopola. Dr. J. Ma- 
rowski z Kijowa. G. Löwy z Wiednia, A, Schromm 
z Kołomyi. M. Rakowski z żoną z Odessy. B. Du- 
da z Wierzchni. A. Thaler z Wiednia. L. Modze- 
lewski z Warszawy. 


maka | 


HOTEL EUROPEJSKI. 
ALBERT SZKOWROŃ. 
Lwów — Plac Maryacki. 
Przyjechali dnia 16 lipca. Dr. Nebenzahl z 
a. A. Griiabaum z Saatz. M. Weygartowa z 
Podlisek. J. Kapzo z Lubaczowa. St Stępiński 
z Krakowa, M. hr. Kruzenstern z Niemirowa. K. 


zbliżające Í Schule z Wiednia. St. dr. Czykaluk z Tarnopola. 


Von Petz z Stanisławowa, Hr. E. Starzeński z Ko- 
łomyi, W. Biechoński z Gorlic. À i 


HOTEL FRANCUSKI 
we Lwowie, plac Maryacki, 
W nowym zarządzie, zupełnie odnowiony. 
(F. C. Proksch). 4 i 


| Przyjechali dnia 16 lipca. P. Horodyńcey z 


Szarpanic. J. Krokowski z Jagielnicy. P, Narajew- 


lasa z Myszkowie, A. Wojciechowska z córką z Ro- 


syi, J. Kwieciński z Krakowa. J, Wodniańsky i 


| - Hr. Czosnowski z 
Wołynia. P. Łubieńska z Przemyśla. Ks. J. Bore- 
żowski z Uhorostkowa, P. Liskowicz z Sokala, G. 
Schlosser z Budapesztu. D. Piotrowska z synem z 
Lublina. P. Kazubski z Kołomyi. A. Rotter z Pa- 


badac i Z EWC a ZAD 
NADESŁANE. 


Rubryka ta nie pochodzi od Redakcyi, 'nie bierze też 
ona za nią na siebie żadnej odpowiedzialności. 


M. Freilich- 


stwo handlu we Wiedniu, do wyłacznego wyrobu uleptzo- 
(nych bandaży ma przepukliny swego własnego pomysłu, 
| przeniósł swoje mieszkanie i pracowaie z ut. Szpitalnej 


E bandaży, uprzyw. przez Wys. c. k. Minister- 


liczba 4, na mlicę Qródecką 1. 35 we Lwowie i 
poleca sie wszystkim cierpiacym na przepukline. Setki 
świadectw i podziekowań do przejrzenia. ` 
(Lwów „lmpressa*). 


Zakład c. i k. nadwornego fotografa 


AENNERA 
ni. Akademicka 18 otwarty codzień od godz. 8 de 5 
w niedziele i świeta do godz. 1-ej, z 
Lwów 16 lipca. (Z Izby handlowej). 
Akcye za astukę: Kolej gal. Karola Ludwika 200 


„R. 


zl. m. k. 310.50 do 213.50, jKolej Iuwowako-Czern.-Javska 
po 200 zł. w. a. 391-00 do 294.00. Banku hypotecznego pr 
300 sl. w. a. 877.— do 387.—, Akoye garbarni w Rzezzo- 
po 200 sł. w. a. 300.— do 310.--, Tow. budowy ws. 
fomów w Sanoka 355,— do 260, —, 
Listy zastawne sa 100 sl: Banku kipot. galia, 
Š proc. lea. w 40 lat a 10 proc. prem. 110.23 110 90: 
4 proc. los. w 50 lat 100.30 do 101.00, 4 proc. lae 
w lat 96.50 do 97'20. Banku kraj. 4 i pół proc. lea. w 
51 lat. 101.00 do 101,70, Banku kraj. 4 proc, los, w57 lat 
8.00 do 98.70, Tow. kred. gal. ziemskie 4 proc. (Iamisys) 
97.50 do 4 proc. los. w 41 i pół latach 97.70 àt 
98-40, 4 proa. los. w 56 lat 96.40 do 97.10, 


-e 
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SZCZAWNICA . Zakład zdrojowo-xąpielowy i klimatyczny. |. NA NALEWKI ] | nna opening 


Najsilniejsze szczawy sodowo-słone i żelaziste, skuteczne : w po- 


kach suchot, leniu płuc, i h oskrzeli j i IGI | 
1 krtani, w cierpieniach żołądka, kiezek, +4 ad n a ea zai (0 kamieni Spir ytus ; najczyŚciejszy bezwonny 


w pęcherzu i nerkach, w chorobach kobiecych, niedokrewności, w osłabieniu, we wszelkich stanach 


nerwowych i po infłuency. Kąpiele mineralne, zakład hydropatyczny z pensyonatem dra Kołączkow- Espri vin: M aii 
skiego na Miedziusiu. Kąpiele rzeczne itd. Zakład inhalacyjny. Kuracya mleczna, żentyczna i kefirowa. 4 p t de vin Marque qd or 
~ Lekarz zakładowy dr. Sciborowski. Dojazd do stacyi kolejowej Stary Sącz. Sezon od 20 maja. poleca c. k. uprz. 


Zamówienia na mieszkania przyjmują zarządy zakładów „Górnego i na Miedziusiu*. - - 
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